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Bezprawia gdanskie 
WARSZAWA. 22.10. Opinia pol- 

ska w Gdańsku jest raz po raz alar- 

mowana niesłychanie prowokacyj- 

nym zachowaniem władz śdańskich, 

które lekceważąc obowiązujące u- 

mowy; wręcz  miewiarygocny 

sposób prześladują na terenie Wol- 
nego Miasta wszystko co polskie i 

wszystkich, którzy polskość swą ma- 

nifestują. Po porwaniu trzech urzęd- 

ników KPK: Ruchalskiego, Meya i 

Кпо!а przez niemieckie „Gestapo”, 

nadeszły wiadomości o tajemniczym 

zaginięciu pięciu Polaków i bezpraw 

nym aresztowaniu 2 polskich inspek 

torów «celnych. 
W czwartek rozeszła się w Gdań- 

sku wiadomość, że na terenie Nie- 

miec zginęli w tajemniczych oko- 

licznościach dwaj Polacy, miesz- 

kańcy Gdańska, powracający z po- 

wszechnej wystawy w Paryżu. Są to: 
Czesław Tejkowski, prokurent gdań 
skiej ekspozytury Banku Gospodar- 

we 

stwa Krajowego i student Rudolf 

Wika-Czarnowski. 
Jednocześnie dotarła do Gdań- 

ska wiadomość, o porwaniu do, wię- 
zienie w Berlinie, zawiadowcy stacji 

Gdańsk, Polaka Franciszka Rutkie- 
wicza i jego żony Marii, W końcu 

sierpnia pp. Rutkiewiczowie otrzy- 

mali bezpłatne bilety na koleje nie- 

mieckie i wyjechali z Gdańska do, 
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(Telefonem od własnego korespondenta). 

Berlina do kuzyna p. Rutkiewiczo- cji, mimo iż w chwili aresztowania | 
wej, dr. Kryna, wraz z którym mieli obydwaj wylegitymowali się dowo- | 

następnie wyjechać do Austrii i dami służbowymi, 
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Wilno, Sobota 23 Października 1937 r. 

Po opanowaniu 
narodowcy wzięl 

SALAMANKA 22.10. Komunikat 
z glównej kwatery wojsk powstań- 
czych: Front asturyjski jest złamany. 
Nieprzyjaciel pobity przez nasze 

  

stwiierdzającymi | 
Szwajcarii. przynależność «lo inspektoratu cel- | wojska i opuszczony przez swych 

nego. Dopiero na skutek interwencji | dowódców wydaje broń kolumnom 
RE narodowym. Na ironcie Oviedo, Na- 

danej polskich, abydwu grosza” jon, Villaviciosa i Infiesto oddziały 
nych wypuszczono na wolność. czerwone poddają się zwycięzcom. 

Od chwili wyjazdu pp. Rutkiewi- 
czów, wszelki ślad po nich zaginął, 
Pozostawiona w Gdańsku rodzina 
nie otrzymała od nich listów. ani od- 
pawiedzi na listy, wysyłane do miej- 
scowości, w których Rutkiewiczo- 

wie mieli się zatrzymać. Zaniepoko- 

jeni tym członkowie rodziny pp. Rut 
kiewiczów wysłali do Berlina jedne- 

go zkrewnych, który! miał u dr. Kry- 

na dowiedzieć się, iż w gabinecie &.! 

Kryma urzędował jakiś inny lekarz, 
podstawiony przez „Gestapo”, a dr. 
Kryn oraz Franciszek i Maria Rut- 
kiewiczowie osadzeni byli w aresz- 
cie berlińskim, przeznaczonym dla 

niebezpiecznych przestępców. Przy- 
czyn aresztowania nie podano. 

Naczelnik Rutkiewicz był zna- 

nym działaczem polskim na. terenie 

Gdańska i należy) przypuszczać, iż 

był z tego powodu bardzo niewy- 
godnym dla wojującej niemczyzny 

gdańskiej. 
Również w czwartek na terenie 

Gxlańska policja gdańska, pod pozo- 
rem poszukiwania skradzionych ro 
werów, aresztowała dwóch polskich 

inspektorów celnych, których siłą 
zaprowadziła do komisariatu poli- 

  

WIZYTA NIEMIECKA W ANGLJL 

    

Rada Naczelna Stronnictwa Narodowego 
l 
|  Zarząji Główny Stronnictwa Na- Stronnictwa Narodlowego odbędziią 
,rodowiego rozesłał komunikat nastę- się w niedzielę (dnia 24 b.m.) w War 
pujący: szawie. 

Ponieważ Zarząd Gł. stwierdził, O godz. 9-qj zostanie ociprawio- 
|že wysłane przed kilku dniami za- ne nabożeństwo w kościele Zbawi- 
„proszenia nie dotarły do kilku dele- ciela; obrady rozpoczną się о $0- 
| gatów, przeto tą kirogą przypomina- dzinie 10-ej. 
my delegatów, że Rada Naczelna 

Wycieczka dziennikarzy: 
| w centralnym okręgu przemysłowym 

TARNOW. 22.10. Dnia 21 b. m. cach pod Tarnowem ' oraz budowę 
przybyła do Tarnowa wycieczka |tamy zaporowej w Rożnowie. 
dziennikarzy, publicystów i Cziała- | Dziś wycieczka udała się do 
czy gospodarczyci, celem zwiedze- |Rzeszowa. W. Rzeszowie uczestnicy 
nia centralnego okręgw przemysto* | wycieczki zwiedzili zakłady meta- 

, wego. х |lurgiczne pod Lisią Górą i fabrykę 
|  Uczeslnicy; wycieczki zwiedzili Cegielskiego. 
„urządzenia _ państwowej fabryki O godz. 18.30 wycieazka  odje- 
„związków azotowych w Mościcach, chała pociągiem w kierunku Sanklb- 
= się labrykę w Niedomi- mierza. 

Przywódcy opozycji jugosłowiańskiej 
odbyli naradę pod Zagrzebiem 

BIAŁOGRÓD. 22.10. Dzienniki 

Nr. 292 

Asturii I Leonu 
i 60 tys. jeńców 
Kilka kolumn powstańczych  posu- 
wa się z Pravia i Escamplero, a ko- 
iumny posuwające się od Oviedo i 
Villaviciosa zajęły Gijon, Miasta 
Gijon i Aviles są już w rękach wojsk 
narodowych. Wkroczenie wojsk na- 
rodowych do Gijon odbyło się wczo- 
raj w godzinach popołudniowych 
wśród niebywałych maniiestacji tłu- 
mu, który zaległ wszystkie ulice i 
place, Wraz z wojskami narodowymi 
wkroczyły do miasta ład, pokój i 
sprawiedliwość. Front północny 
znikł, 

GIJON 22.10. Z Oviedo donoszą, 
że wojska powstańcze zajęły bez 
wystrzału wszystkie ufortyfikowane 
pozycje asturyjczyków, z których 
borabardowali oni od 6 miesiięcy bo- 
haterskie miasto. Kilka tysięcy mi- 
licjantów poddało się. 

| UCIEKINIERZY 
„, PARYŻ. 22.10, Do portów Bor- 
deaux i Paulliac przybyło szere, 
statków z uciekinierami hiszpański- 
mi z Gijon. 

Do Paulliac spodziewane jest 
przybycie kilku parowców brytyj- 
skich z następną partią uciekinie- 
rów. 

LA ROCHELLE. 22.10. Agencja 
Havasa donosi, że do tutejszego por- 
tu przybył z Gijon statek hiszpański 
„Norte“, na pokladzie którego znaj- 
dowało się 22 ludzi, którzy od trzech 
„dni nic nie jedli, 
| Uciekinierami zajęły się miejsco- 
;we władze. 

! 60 TYS. PODDALO SIĘ 
|! SANTANDER. 22.10. Korespon- 
dent agencji Steiani donosi z irontu 

|asturyjskiego, że w czasie ostatnich 
podpisali w dniu 6 października zna- OpPeracyj w samej tylko strefie Ovie- 

<ionoszą, iż wczoraj odbyło się w ma ny układ, Zebranie to miało się od- 

  

Niemiecki podsekretarz Stanu dla spraw lotnictwa, gen. Milch, zwiedził 
lotnictwo w Mildenkali. 

  

Nieuzasadnione pretensje prof. Piccarda 
o polski lot de stratosfery 

WARSZAWA. 22.10. Rada nau- 
kowa pierwszego polskiego lotu 
stratosterycznego komunikują, że 
rozgłaszane przez prasę rzekome które, zost 

kich samych zasadach, jak wszyst- 
kię dotychczasowe stratostaty i bę- 
dzie się jedynie różnił wymiarami, 

ady „dokładnie obliczone 
pretensje prof. A. Picarda 0 wyko- |przez polskich uczonych i członków 
rzystaniu jego pomysłów przez orga- naukowej rady technicznej lotu. Naj- 
nizatorów pierwszego polskiego lo- | istotniejszą cechą naszego stratosta- 
tu słratoslerycznego są niczym nie- tu jest nadzwyczaj lekka i szczelna 
uzasadnione i niesłuszne. Różne pro- | tkanina, z której ma być wykonana 
jekty budowy nowego  stratostatu, 
jakie prof. Pidcard w r. 1935 podczas 
bytności swej 

  
powłoka stratostalu. Tikanina ta i 
metoda jej wyrobu zoetały opraco- 

w Warszawie, jako wane i opatentowane przez wytwór- 
gość nasz, szkicował, zostały uzna- |nię balonów i spadochronów oraz 
ne przez radię naukową lotu za nie | fabrykę wyrobów 
nadające się do realizacji. Polski |nok” w r. 1935 jeszcze 

gumowych: „Sa- 
przed przy” 

stratostat będzie zbudowany na ta- |byciem prof. Piccarda do Polski. | 

łej miejscowości, niedaleko Żagrze- ' 
bia, spotkanie przewódców grup o- 
pozycji pozaparlamentarnej, którzy 

być pierwotnie w Zagrzebiu. Zmiana 
nastąpiła — «а  umikinięcia * wrogich 

manifestacji. : 

Płk. de la Rocque wytacza prócesy 
przeciw czterem dziennikarzom francuskim 
PARYŻ 22.10. Jak ćonosi „Petii 

Journal” płk. de la Rocque przewod- ków paryskich: „ Choc”, „Alotion 
niczący franicuskiej Partii Socjalnej | Francaise", „Le Populaire" i „Hu- 
wniósł do sądu 28 nowych skarg. monile*, óraz 'redalkktorom i kierowni 
Tym razem pułkownik de la Rocque | kom ośmiu dzienników proiwincjo- 
występuje przeciwiko redaktorom i | nalnych. 

Obrady Kom. nieinterwencji 
| nie przyniosły nic realnego 

LONDYN 22.10. Sekretariat о- 
| mitetu nieinterwencjnego pracował 
,przez cały dzień wiczoraj nad przy- 
|gotowamiem dzisiejszego  posiedze- 
nia, które odbędzie się prawldopo- 
dobnie o godz. 14 pod przewodnic- 
twem lorda Piymoutha. Na posie- 
dzeniu tym zamienione być mają na czących przed całkowiitem wycofa- 
zobowiązania i postanowienia  su- "niem ochotników. 
gestia planu angielskiego z dnia 14) Trzecią trudnością, jaka wyłoniła 
lipca. Sprawa wycofania symbolicz- |się podczas dzisiejszych obraji było 
nego odhotników będzie natychmiast | oświadczenie delegatów włoskiego i 
dyskutowana. Koła poinformowane portugalskiego, iż rządy ich nie będą 
podkreślają, iż dla większej Skutecz- | uważały za obowiązująęce liczb, ja- 
ności zarządzenia trzeba się zająć kie zostaną ogłoszone przez komisję 
najpierw kwestią wycofania lotni- | które stwierdzą ilość ochotników 
ków. Przede wszystkim ustalona ma | walczących po obu stronach w Hisz- 
być cyfra tego symbolicznego wy: i 
cofania, Wyaje się, iż jednomyślnie 
przyjęta będzie propozycja angiel- 
ska co do równości liczby tych o- mitetu są więc raczej nikłe. 
chotników. Kroki u rządów w Sala- Sprawa symbolicznego wycofania 
mance i Walencji powierzone będą | ochotników = została również roz- 
zapewne Anglii. strzygnięta. Wsród delegacyj istnieje 
LONDYN. 22.10. Posiefzenie pod- .rzekomo przekonanie, I e 
WR > 

stę po g 19-ej. ady trwały | wie propozycji, wmyśl której obu 
cztery i pół godziny. Podczas dysku- "050 Wa oślizoęj "nogi 

|sji ujawniły się poważne trudności. | -joqoo Adna8 Aq owejoońm U9BUOJIS 

administratoram czterech |dzienni- 

  
Przede wszystkim delegat 
oświal.lczył, iż zgadza się na wszyst- 
kie dziewięć punktów planu brytyj- 
skiego, pod warunkiem jednakże, że 
inni delejgaci zajmą takie samo sta- 

, Aowlisko. Delegat sowiedki sprzeci- 
wiał się przyznaniu praw stron wal- 

na dzisiejszym posieklzeniu podkomi- 

  

będzie osiągnięcie zgody na podsta-   

włoski 

panii. į 
Konkretne rezultaty, osiągnięte 

żle możliwym | W, 

do i Iniiesto poddało się wojskom 
$en. Franco 60.600 żołnierzy. 

Powstańcy zdobyli olbrzymią 
ilość amunicji i różnego materiału 
wojennego. 

Utworzono specjalne oddziały, 
(które oczyszczają zdobyty teren z 
nielicznych grup wojsk rządowych. 
OK !Bp 

' W WOLNYM GIJON 
GIJON. 22.10. W piątek przybył 

do oswobodzonego Gijon pociąg to- 
warowy, wiozący 4 tys. bochenków 
chleba, 20 tys. kg, mięsa, 10 tys. li- 
trów mieka oraz inne artykuły żyw- 
nościowe. Miasto zaczyna przybie- 
rać normalny wygląd. W wielu pun- 

„ktach otworzeno kuchnie ludowe. 

| EWAKUACJA BASKÓW 
DO AMERYKI 

* | RZYM 22.10. Agencja Stefani do- 
nosi z Bajony, że prezydent Euzkadii 
Aguirre w porozumieniu z rządem 
walenckim prowadzi rokowania z 
przecstawikielami dyplomatycznymi 

„Chile, Kolumbui i Wenezeulii w 
sprawie wysyłki do tych krajów 35 
„tysięcy Basków, ewakuowanych z 
iich miejsc zamieszkania na skutek 
okupowania kraju przez wojska po- 
wstańcze. Większość z tych uchodź- 
ców — zdaniem agencji Stefani — 
sprzeciwia się emigrowaniu do kra- 
jów południowej Ameryki, pragnąc 
powrócić ma terytoria zajęte przez 
powstańców. 

| Pomoc zimowa 
WARSZAWA. 22.10. W czwar- 

tek clnia 28 b. m. o godz. 17-ej odbę- 
dzie się na Zamku Królewskim w 

arszawie, w obecności Pana Pre- 
zydenta R. P. posiedzenie Ogólno- 
podało Obywatelskiego Komitetu 
omocy Zimowej Bezrobotnym, któ- 

re zainauguruje tegoroczną akcję,
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Niedościgniony wybór nowości! 
NA SEZON POLECAMY PANIOM 

Sweterki rozm. gat. szale, piżamy różne, szlairoki chińskie, jedwabne, rękawiczki, ciepłe, 

wełniane duńskie i inne, fartuchy biurowe i szkolne, wykwintna bielizna damska, bielizna 

ciepła, reformy jedwabne, reformy „Zdrowie”, pończoszki, klipsy do upiększenia sukien itd. 

„POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA" 

FRANCISZEK FRLICZKA 
Wilno, ul. Zamkowa 9, tel. 6-46. 

W D DDD DA A K A Abba r 

SI IIS SI I I I I I S II I IIA" 

- Chińczycy stawiają silny opór 
na wszystkich frontach 

TOKIO. 22.10. Komunikat japoń- bagnami i kanałami oraz zerwali ta- Ministrów wszyscy ministrowie wy- 

ski, |my na rzece Hsien zatapiając dużą razili pogląd, że rząd powinien od- 

Front Sejuan: 4600 mongołów przestrzeń, Pomimo tych przeszkód rzucić zaproszenie na konferencję 9 

naležących do plemieina Ułanczap | wojska japońskie posuwają się po- | mocarstw, jednak decyzja oficjalna 

rozpoczęło natarcie na wojska chiń- | woli na południe. | powzięta zostanie 26 b. m. 

skie, które cołają się do prowincji| Front szanghajski: 4000 ludz: | 

Naingsia. Inny oddział mongolski, li- | wojsk uhińskich, według komunika- A 

czący 3,000 ludzi ściga cofające się tu japońskiego, trzykrotnie atalkowa- | 

wojska chińskie w górnym biegu ło pozycje japońskie w dzielnicy | 

rzeki Uoang-Ho. Czapei. Ataki odparto. | 

Front Szansi: O walkach na tym| SZANGHAJ 22.10. Chińska agen- 

froncie brak 'wiadomości ze źródeł ,cja oficjalna „Central News“ donosi, 

japońskich, matomiast komunikaty, że oddziały wojsk chińskich odebra- 

chińskie donoszą, że natarcie japoń- |ły dziś rano miejscowość Hei-ta- 

skie na Tajuan, stolicę prowincji | huan-cze na południe od Wu-sung, 

Szansi zostało zatrzymane, Położe- | zagrażając poważnie oddziałom  ja- 

nie niektórych oddziałów japońskich | pońskim ikoło Kechia-pai-lou. 

na lym froncie, otoczonych przez Wojska chińskie _ przypuściły 

Chińczyków i pozbawionych łączno- | atak na północy i udało im się okrą- 

ści z głównymi siłami, jest, według | żyć siły przeciwnika pomięczy Ping 

komunikatów chińskich bardzo kry- |yuan a You-czeng w prowincji Czan- 

tyczne. tunig, 

Front Szantung: Na północ odj  Lotne oddziały przerwały drugie 

rzeki Hoang-Ho wywiązała się bitwa linie obronne jąpońskie oraz _prze- 

między oddziałami japońskimi a ar-;cięły drogę w okolicach  Tung- 

mią gubernatora Szantungu, gen. kuang w prowincji Hopei. 

Han-Fu-Czu. Wojska chińskie złożo-| Kolumny operujące wzdłuż linii 

ne z 74 i 81 dywizyj szantuńskich w , kolejowej Pekin-Hankou osiągnęły 

liczbie 35.600 ludzi zajęły silnie u- Matoh i odparły na północ wojska 

fortyfikowane pozycjt między Lonji japońskie, które wdarły się Ilo pro- 

a Juczeng. Szczególnie trudne do, wincji Honan. 

przebycia umocnienia zbudowane są | 
ODRZUCIĆ ZAPROSZENIE na przestrzeni 8 km. na wschód a| : 

хасЪбН! od Juczeng, gdzie Chińczycy | TOKIO. 22.10. „Asai“ donosi, 

wykopali rowy strzeleckie między że na dzisiejszym posiedzeniu Rady 
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Policja rzymska sprezentowala 

atłasowe, satynowe, bekowe 

Kołdr adamaszk. jedwabne, rypsowe, watowe 

Biała gwarantowana wata 

tėci i nansukowe — najnowsze fason! 

Pokrowce Poke. M SA łamać aso PRAGA, 2210. Na dzisiejszym 

posiedzeniu rajiy ministrów zdecydo 
wano odwołać zapowiedziane na dz. J. KLODECKI Zamious 17 Toi. 0-28 

Wykonanie pierwszorzędne Ceny niskle 

Całkowite wyprawy ślubne gminach, a w tej liczbie w 100 gmi- 

nalch, posiadającydh znaczną liczbę 

obywateli narodowości niemieckiej. 
Decyzję swą powzięła 

  

najtaniej można nabyć 

Piece stałopalne w największej hurtowni 

D. H. „T. ODYNIEC" — wł. |. MALICKA 
WILNO, ul. Wielka 19, tel. 4-24, 

Polecamy również po najniższych cenach: szklo okienne (skrzynkowo i ma szy- 

by), fajans, szkło stołowe, porceianę, naczynia kuchenne, aluminium, płyty igra- 

mofony, lampy naftowe i elektryczne. Największy wybór, najniższe ceny 

Najnowsze przeboje płyt gramoionowych stale na składzie, 

: ne i oddawna przygotowywane wiel 
AA AT A AS i IAA IP TL, 

° ° ь kie manewry, mające „na celu REL 

Ciekawa wizyta ambasadora v. Ribbentropa joss wiedzy Гаа & 
w Rzymie 

jej koloniami w północnej Afryce 

tj. Algierem, Marokiem i Tunisem, 

LONDYN. 22.10. Wielkie zainte- dynie przypuszcza się, 

  
PARYŻ. 22.10. Z końcem paź- 

czyma na wielką skalę zorganizowa- 

że Ribben- |dalej mięczy Francją a Madagaska- 

resowanie 'wywołała 'w Londynie |trop zobaczy się również z Mussoli- | rem i Indochinami i w końcu zagad- 

wiałdomość, że ambasador von Rib- |nim. O celach jego wizyty w Rzymie | nienia współdziałania lotnictwa z 

bentrop, który jak wiadomo, w ponie oficjalnie nic mie wiadomo. oddziałami kolonialnymi już na te- 

działek odleciał z Londynu z powro- RZYM. 22.10. Po krótkiej konie- 

łem do Berlina i który następnie od- |rencji z ministrem spraw zaśr. Cia- 

był w Monachium dłuższą rozmowę | no, oklbytej ,w ministerstwie spraw 

z kanclerzem Hitlerem, udał się o- zagranicznych, "ambasador niemiecki 

becnie ido Włoch. Ambasador von |w Londyinie von Ribbentrop udał się 

Ribbentrop przybył dziś do Rzymu i|w towarzystwie ministra Ciano do 

w godzinach popołudniowych od- |pałacu Weneckiego, gdzie odbył roz 

wiedził min. Ciano, z którym kon- |mowę z szefem rządu Miussolinim. 

ferował przez pewien czas. W Lon-' 

Nowa ordynacja wyborcza w Bułgarii 
SOFIA. 22.10. Ogłoszono dzisiaj wo wyborcze przysługuje obywate- 

urzętowo tekst nowej ordynacji wy- lom powyżej lat 30. Na posłów nie 

PIŃSK 22.10. W Pińsku miał miej- 

sce w sądzie okręgowym ciekawy 

proces. Na ławie oskarżonych za- 

siadł niejaki Szapiro Szmul, który 

uśmiercił szczura oblawszy go wrzą- 

cą wodą. Fakt ten został zauważony 

przez członka  t-wa Opieki nad   borczej, która przyznaje penas e | moga RE NA a Zjazd iekarzy 

sowania talk mężczyznom jalk i ko- nadto osoby głoszące idee sprzeczne ‚ я 

bietom od lat 21. zaj podzielony zo- z interesem państwa, oraz ci, którzy RB o 22 bm, OŚ. ka? 

staje na 173 okręgi, które wybierają w walce politycznej stosują metody ME tte Wiżoktęgo melśiło D: 

Bieniek an: оо еа ол twarcie, pod przewodnictwem woje- 

: 
wody Bociańskiego, zjazdu lekarzy 

Nowoczesny pustelnik powiatowych i kierowników pow. 

sa t h R zdrowia województwa wi- 

leńskiego. 

spał W jaskini na gaze ac Ww AA dwutlniowych obrad zło- 

CZERNIOWCE. 22.10.  „Extra- | Flanzau i że nie popełnił on żadnego |żone będzie sprawozdanie lekarzy 

blatt” podaje z Kostancy, że tamtej- | czynu karygodnego i tylko ze wstrę- ,powiatowych i kierowników Ośrod- 

si żandarmi, znaleźli w jednej z pie: | tu do świala i ludzi żyje w samotno- lków Zdrowia z ich działalności w 

czar na wybrzeżu morskim zupełnie | ści. Nie zgodził się on też pod żajd | okresie 1936/37 r. oraz wygłoszone 

zdziczałego człowieka, który pomi- | nym pozorem opuścić swego schro- jbędą następujące referaty: 1) Zdro- 

mo dotkliwego zimna spał w grocie | niska. Ponieważ nie można mu było ,wotność pulsliczna ma Wiilleńszczyź- 

nago na stosie gazet. Żandarmi przy- nic zarzucić żandarmi zostawili go |nie w okresie 1936/37 r. — dr. A. 

puszczali, iż jest to jakiś ukrywający | nadal w pieczarze, | Turutto, radca DOKI 2) Akcja 

się przestępca. Po wylegitymowaniu : |žapobiegawczo - lecznicza Ubezpie- 

go okazało się, žei jest to Georg czalni Spokkowiej w Willnie w 1936 i 
— wn 

    

REWJA POLICJI WŁOSKIEJ. 

    
pod Rzymem. 

ADB RIAA i L IIA TINKLINIS 

Odwołanie wyborów do rad gminnych 
w Czechosłowacji 

14 listopada wybory gminne w 500 | wyeliminować O polityczne 

rada mini- | stacyj 

Wleikie manewry lotnicze 
odbędą się we Francji w końcu b. m. 

dziernika lotnictwo francuskie rozpo , 

2 

Niezwykły proces sądowy 
Szapiro katował... szczura 

  

Sześć tysięcy litrów wina 
wylewa się 

„LK.C.* pisze o fatalnych skut- | 

kach błędnej polityki fiskalnej i 

  

bezmysinego biurokratyzmu w odnie 

sieniu do wina polskiego, które mo- 

ór pewnych czynników, ś! 

a po „lie wysuwane od kilku 

lat przez właścicieli winnic na 

„ciepłym Podolu” 1 Pokuciu. 

Skutki fatalnej polityki fiskalnej 
doprowadziły do tego, że winnice 

zostały, założone, winorosl obrodziła 

znakomicie, rozpoczął się wyrób 

wiina z dobrym bardzo rezultatem. | 

Niestety, zapomniano o nieszczę- | 

snym podatku. Gdy zjawili się о-) 
rzędnicy skarbowi i gdy obliczono ' 

dokładnie, ile trzeba będzie zapła- 
cić, oraz po przeprowadzeniu do- 

kładnej kalkulacji, okazało się, że 

wino sprowadzane z zagranicy  bę- | 

dzie taniej kosztować i że w tych 

warunkach produlkcja nie może się 

opłacić. Co więcej, obliczono, że le- 

K i i 

  

się Mussoliniemu w Villa Glori 

strėw wobec szeregu ekscesūw i žy- 

wego pallniecenia przedwyborczego. 

Rada ministrów . decyzją swą chce 

z wyborów gminnych. związku z 

tą decyzją zakazane zostało  urzą- 

dzanie wszelkich "wieców i manife- 

politycznych  przedwybor- 

czyjdh. 

renie Alryki Zachodniej. 
Wielki zakres tych manewrów 

nie mających właściwie precedensu 

w lotnictwie francuskim poza słtyn- 
'nym raxdem airykańskim, t. zw. 
„Croisiere noire' w r. 1933 pod do- 

wództwem plik. Vuillemin, świadczy 
o politycznym, a przede wszystkim 

militarnym znaczeniu powyższego 
przedsięwzięcia. W manewrach wez- 

mie udział ogółem 93 samolotów 
najnowszych modeli o barktizo ob-| 
szernym zasięgu działania. 

Zwierztęami, |które zawiadomily 0 
tym policję. Sąd grodzki ukarał o- 
'skaržonego grzywną 50 zł. Sąd o- 
kręgowy, jalko instancja  odwoław- 
cza, wyrok zatwierdził,  zmniejsza- 

jąc tylko karę do 5 zł. Obrona о- 
sikarżonejgo zapowiedziała kasację. 

powiatowych 
37 r. — naczelny lekarz Ubezpieczal- 
ni Społecznej dr B. Szniolis; 3) Or- 

| ganizacja opielki społecznej i zdro- 

wotnej nad dziatwą .na Wileńszczyź- 
mie — dr H. Rudziński, naczelnik wiy- 
Wziału; 4) Alkcja przeciwgruźlicza 
wśród dzieci — mjr lek. dr W. Leś- 
niewski i dr Zasztowtówna; 5) Zapo- 

|biegamie w ostrych chorobach zakaž- 
nych w dzieci — dr W. Prażmowski, , 

kierownik filii PZH w Wilnie; 6) Za-! 

dania stacji opieki nad matką i dziec 

kiem w świelle dzisiejszych potrzeb 
i możliwości — dr J. Rasiówna; 7) O- 
pieka społeczna nad dzieckiem we 

Włoszech — doc. dr Marynowska; 
8) W. sprawię organizacji rat. san. 
(OPLG) ma Wileńszczyźnie — nacz. 
wyłiz. wojskowego Wiiśniewski, 

  

  
I 
Bagdadzie 

do Dniestru 
piej się opłaci wyprodukowane wino 

wylać do Dniestru i sprowadzić za- 
graniczne, niż opłacać podatek! 

Talk też i niestety trzeba było zro- 

glibyśmy mieć, gdyby mie niepojęty bić. 6000 litrów wina wylano w fale 
łuchych | rzeki, Co za paradoks. W Polsce, 

nie posiadającej prawie zupełni: 

własnych win, gdzie się je w całości 

importuje, 6000 litrów tego cennego 
płynu wylewa się do rzeki, aby tyl- 

ko zadość uczynić  wymaganion: 

tępego i bezmyślnego  biurokra- 

iyzmių. 

Żydzi sią smucą 
„Nasz Przegląd” pisze: W! ostat- 

nich dniach (claje się zauważyć mina- 

malna frekwencja publiczności ży- 

dowskiej w teatrach, kawiarniach i 

innych lokalach / rozrywkowych. 

Zjawisko to nalqży wytłumaczyc de- 

presją panującą wśród ludności žy- 

dowskiej, poza tym też wzmożoną o0- 

fiarnością Żydów na cele społeczne, 

pozostające w związku z ostatnimi 

wydarzeniami. 

Kto wygrał na loterii? 
Pierwsze ciągnienie. 

5.000 zł. — 151942. 
10.000 zł. 151161. 
2.000 zł. — 7832. 
1.000 zł. — 179976. 

500 zł. — 12359 17635 22771 

44714 .44929 106977 111435 139985 

194857. 
400 zł. — 53840 65398 62587 

190307 194040. 
200 zł. — 10898 35824 79850 

119270 136079 183251. 
150 zł. — 6793 7936 14736 19604 

19702 21404 22591 28320 34995 41564 
44658 50094 54529 61943 62639 
62148 70471 74532 16619 95694 
96656 104938 110536 110825 123051 
124736 129637 133974 136472 141282 
144770 149383 159381 169987 187500 

Drugie ciągnienie, 
20.000 zł. — 150815. 
10.000 zł. — 167592. 
5,000 zł. — 106290. 
2.000 zł. — 25696 153205. 
1.000 zł. — 10071 110397, 
500 zł. — 8710 129832 134765. 
400 zł. — 5078 33089 34071 

37418 50184 56556 56429 62369 
19040 108225 180961. 

200 zł, 8331 25696 35665 35427 
61601 62728 82327 159786 170155 
192490. 

150 zł. -— 3919 4625 23679 25574 
25659 39498 47091 48095 55617 
55413 66157 81662 80384 87063 
92351 92778 98322 104764 107872 
108421 114946 116348 120096 126281 
129070 135360 138967 139586 139709 
141965 151429 173078 175422 180065 

Kronika telegraficzna 
-- 24 b. m. odbędzie się w Tomaszowie 

Maz. uroczyste przekazanie armii sześciu 

ciężkich karabinów maszynowych zakupio- 
nych z ofiar urzędników i robotników to- 

maszewskiej iabryki sztucznego jedwabiu. 

— Marszałek Śmigły-Rydz udaje się 
dnia 23 października na osobiste zaprosze- 
nie króla Karola do Rumunii, aby wziąć u- 
dział w uroczystościach promowania na ofi- 
cera następcy tronu Michała. 

— Ambasador R. P. Potocki przyjęty 
był wczoraj na przeszło godzinnym posłu- 
chaniu przez prezydenta Roosevelta, 

— W Rumunii grasuje od dłuższego 

czasu banda porywaczy dzieci, W ciągu 
tylko jednego dnia porwano w Kluzu 14- 
letnią Elżbietę Pop, w Bukareszcie 14- 

letniego Jerzego Romanco, 15-letniego J. 

Popescu i ii-letniego Wasyla Modovenu. 

-- Z lotniska w Lympne wystartował 

lotnik Jim Broadbent, celem pobicia rekor- 

du lotu w pojedynkę na trasie Anglia — 

Australia. Rekord ten należy dotychczas 
do lotniczki Joan Batten. 

— W Hundemach (Niemcy) odczuto 

silne wstrząsy podziemne, W mieście po- 

wstała panika. Mieszkańcy chcieli opusz- 
czać domy. Dopiero po kilku godzinach na- 
stąpiło zupelne uspokojenie, 

— Wskutek silnej burzy zatonęły na 
morzu Czarnym trzy szalupy, Zginęło 21 

osób. Załogi pięciu żaglowców, które ule- 

gły rozbiciu zostały uratowane, 

-- W Rzymie rozpoczął się proces 

przeciwko grupie 17 komunistów, areszto- 

wanych ub, roku w Cagliari na Sardynii. 
-- Do Valparaiso (Chili, przybyła 

włoska misja lotnicza, przywożąc 12 samo- 

iotów, które mają przelecieć w zwartej for- 

macji przez Kordyliery andyjskie i wylądo- 
wać na terytorium Argentyny. Będzie to 

pierwszy w dziejach lotnictwa przelot eska- 
dry samolotów przez Andy. 

—- Na początku grudnia odbędzie się w 

kongres młodzieży arabskiej, 

którego celem jest utworzenie partii pana- 

rabskiej, 
-— Zebranie szeiów generalnych państw 

porozumienia bałkańskiego odbędzie się w 

Ankarze ną początku przyszłego tygodnia,



Parcelacja czy konsolidacja 
Jak osłabić i skrępować niezaeżną działalność Str. Narodowego? 

Dla żywiołów lewicowych w Pol 
sce nie jest trudno wynaleźć wspol- 
ne, bojowie hasła. Wystarczy powie- 
dzieć coś o ciemokracji, o parlamen- 
taryźmie, o wyborach, o walce z „fa 
szyzmem' i o równouprawnieniu Žy- 
dów — i już jest gotowa wspólna 
„platłorma” porozumienia, Można 
nawet znaleźć pomost do tych, co w 
okresie Brześcia i Berezy uprawiali 
„czynną i pozytywną” politykę. 
(Świaldiczy o tym np. ostatni wywiad 

prof. nna, który po 
11-letnim hołdowaniu zasadom „ab- 
solutyzmu  oświeconego*  zapowie- 
p uroczysty powrót do demokra 
cji). 

Gorzej natomiast przedstawia się 
przedsiębiorstwo konsolidacyjne, 
działające na terenie żywiołów naro 
dowych. Przez długie lata popiera- 
no na tym terenie każdą akcję „par 
kelacyjną*. Pewnym parcelantom 
zdawało się nawet, že np. Slronni- 
ctwo Narodowe sikurczyło się do ma 
łych rozmiarów „resztówiki”, otoczo 
nej nowymi zagroldami różnych drob 
nyjch panrcelantów... 

Okazało się, że ta „reforma par- 
celacyjina“ nie dała wyników. Wiel- 
Ika organizacja narodowa przetrwała 
zwyjcięjsko (kryzys i wskutek tego 
nie zjawiła się potrzeba ratowania 
tej organizacji przez częściową lub 
całkowitą parcelację. 

Wtedy—dziwnym na pozór zbie- 
gjilem olkolicznościi—wyjsunięto inny 
projekt. Powiedziano, że na terenie 
narodowym należy przeprowadzić 
„komasację“; projekt ten (w zastoso 
wainiu do lutlzi) nazwano „konsoli- 
dacją”. I tak jak dawniej czynne były 
obok siebie liczne firmy „parcelacyj 
ne”, tak i teraz pojawiają się obok 
siebie coraz liczniej różne firmy „ko 
masacyjno-konsolidacyjne', A wszy- 
stkie troski 'tych gorliwych parcelan 
tów i komasantów poświęcone były... 
narodowcom! 

Ciekawe jest zachowanie się ży- 
dów w stosunku do tego uszczęśli- 
wiania Stronnictwa Narodowego róż 
nymi pomysłami reform.  Żydostwo 
po prostu cieszy się z każdego obja- 
wu „reformy”. Czyżby z miłości d 
nas? Ё 

Wiežmy ostatni przyklad komasa 
cyjno - korsotidacyjny: utworzenie 
Stronnictwa Pracy z resztek Chrze- 
ścijańskiej Demokracji i Nar. Parti 
Robotniczej.—Fakt ten bardzo ucie 
szyć żydów; próbują tę radość ukryć 
ale im się to nie udaje. 

GRZECZNE I POTRZEBNE 
STRONNICTWO 

„Nasz Przejgląji'* (nr. 290), omawia 
jąc powstanie tego nowego „skon- 
solidowanego” stronnictwa, pisze: 

— „Nowe stronnictwo jest, naturalnie 

także antysemickie. Widzi ono „rozwój pro 

blemu żydowskiego w popieraniu i rozwoju 

polskiej twórczości gospodarczej i kultural 

nej oraz w realizowaniu planowej masowej 
emigracji żydowskiej”, 

Ale na kongresie połączeniowym nie 
rozlegaiy się podburzające mowy, jak 10 о- 

statnio bywa na innych wiecach „uarodo- 

wych'. Nie wysuwano tezy, że pozbycie się 

żydów jest najważnieszym problemem Pol- 
ski etc. 

Poza tym zapowiadano walkę o ustrój 

demokratyczno - parlamentarny, oparty na 
pięcioprzymiotnikowym prawie wyborczym, 
bez eliminacji jakiejkolwiek odłamu spo- 

łeczeństwa”. 

Jak wiidzymy—nowe stronnictwa! 
otrzymało od żydów z góry dobry 
stopień z obyczajów: jest to stronni- 
ctwo grzeczne, nie wygłasza podbu- 
rzających mów 1 t. p. Р 

Grzeczność nie fest jedyną warto 
ścią tego stronnictwa w oczach ży- 
dów. Ono jest także potrzebne. 
„Nasz Przeglą<V“ (nr. 290) wyraźnie 
to mówi: < 

— „W zasadzie pratia taka jest w Pol. 

sce potrzebna. Ma to być stronnictwo cen- 

trowe, miejskie, oparte iaktycznie na kła- 

sie średniej, drobnomieszczańskiej”. i 

WEJŚCIE DLA NARODOWCÓW 
OTWARTE 

We wszystkich rozważaniach pra 
sy żydowskiej znalazło się też cielka 
wej pyllanie: czy Stronnictwo Narodo 
we przystąpi do „konsolidacji* z 
tym grzecznym stronnictwem ? 

I tak np. syjonistyczny „Nasz 
Przegląd“ (nų. 290), wypowiedział 
pogląd przewidujący, że 

— „do nowej partii przyłączy się za- 

pewne także umiarkowany odłam Sironni- 

ctwa Narodowego”. 

Ponieważ żaclen „odłam Stron- 
nictwa Narodowego nie puścił się 
biegiem do mowiejgo „skonsolidowa- 
ńego' stronnictwa, przeto żydzi chcie 
liby, widzieć 'w szeregach narodo- 
wych przynajmniej jakies „zakłopo- 
lanie"; 

— Sądząc z zachowania się poszczegól- 

nych odiamów prasy polskiej, należy stwier 

„ dzić — iż Stronnictwo Narodowe jest jakby 

|zakiopotane laktem  skonsolidowania się 

jirontu Morges i nie zajmuje się na razie 

publicystyczną oceną politycznego wystąpie 

nia stronnictwa, w skład którego weszli nie 

którzy wybitni działacze endeccy*. 

DRUGIE WEJŚCIE DLA 
NARODOWCÓW 

Zdaniem żydów — jedni „endecy'' 
już weszli do  skonlsolidowanego 
„irontu Morges"”, a większość Stron 
nictwa Narodowego jest niby zakio- 
potana'”. A gdy z tego zakłopotania 
nic nie wyniknie, to co się powinno 
slać? Na to pytanie żydzi mają „lo- 
giczną' odpowiedź („Nasz Przegl.“, 
nr. 290): 

-—— „Zagadką jest także stanowisko Sa. 

nacji. Skrzydło lewo-legionowe coraz wy- 
raźniej wypowiada się za demokratyzmem 

Wobec tego logika nakazałaby porozu- 

mienie się endeków z prawicą sanacyjną, 

ale logikę pokrzyżuje zapewne psycholo- 

gia“. т 

Nie chce wejść przez bramę ikon 
solidacji do „Frontu Morges' — to 
logika nakazuje wam wejsć do pra- 
wiicowego sanacyjnego Ozonu.— Tak 
przemawiają do nas żyjdzi! Jakże roz 
czulająca jesi ta życzliwa troska o 
nas! 

Opinia europejska jest zaniepo- 

tu. s 
. Tym razem ogniskiem niepokoju 

jest granica cizeslko-nieimiecka. 

Czechosłowacja posiada znaczny 
procent mniejszości niemieckiej (о- 
koło 3 milionów). Jest ona zorgani- 
zowana od kilku lat w partii Henlei- 
na (Deutsche Sudeten Partei). Orga- 
niizacja ta jest b. zbliżona do hitle- 
ryzmu a są nawet dane, że bezpoś- 
reclnio od niego zależy. Jej ilość 
członków i wpływy w terenie czynią 
ją faktyczną reprezentantką wszyst- 
kich Niemców zamieszkałych w Cze 
chosłowacji. » 

Zagajdniieniie mmiejszosci niemiec 
kiej jest w Czechach bardzo  trud- 
nym problemem państwowym, prze- 
dewszysikiem z tego powodu, iż ma- 
sa niemiecka zamieszkuje północne 

NS SAS RITA 

W środę rano w kościele św. 
Krzyża w Warszawie odbyła się u- 
roczystość odsłonięcia tablicy ku 
czci śp. Ireny iks. Puzynianki, b. po- 
słanki na Sejm .z ramieima Stronnic- 
twa Narodowego i zasłużonej dzia- 
łacziki katolickko - społelcznej. 

Qi.isłonięcie tablicy  poprzedziło 
nabożeństwo odprawione w obecno- 
ści J. Em. ks. biskupa Szlagowskiego 
przez superiora księży misjonarzy z 
Wilna o Szadko, który też w pod- 
niosłym _ przemówieniu podkreślił 
zasługi Zmarłej. Alktu poświęcenia 
pamiątkowej tablicy dłuta art. Ma- 
dejskiego dokonał J. E. ks. biskup 
Szlagoweki w _ asyście proboszcza 
arałii św. Krzyża ks. superiora 

Rzymeśki.   

  
ikojona możliwością nowego konilik- | 

  

  

Przed kilku dniami nastąpił głośny krach na giełdzie w Nowym Jorku. 

  

Uroczystość poświęcenia tablicy 
iku czci Ś. p. Ireny Ks. Puzynianki 

  

„DZIENNIK MILEŃ0CH. 

Stronniciwo Narodowe nie chce 
wejść do żadnej bramy. Trzyma się 
własnego domostwa, które — Bogu 
dzięki — rośnie i jest bardzo licznie 
zaludnione. Trudno będzie przykryć 
je jakimś dachem, ciągnącym się oki 
obcych domostw parcelacyjnych, ko 
masacyjnych, ikonsolidacyjnych, czy 
konfederacyjnytch. 

Swoboda i niezależność w dzia- 
łaniu — to wielki nasz skarb i wiel- 
ka chluba od lat kilkudziesięciu. 
Wszyscy rozumni narodowcy jej 
strzegą i strzec będą. * 

X 
Na przykładzie jednej małej „kon 

solidaoji chcieliśmy ' wykazać, jalk 
bardzo żydom zależy na tym, aby 
Stronnictwo Narodowe dało się ko- 
niecznie z kimś (jak pie z tym, to z 
tamlym) „skonsoliijować '. 

Zdaje się, że nie będzie przesadą 
twierdzenie, iż żydzi pragnęliby ser- 
decznie przyczepić jakąś kuię do nóg 
Stronnictwa Narodowego i w tym ce 
lu wynajdują na tę „kulę u nogi” co- 
raz to inną nazwę i starają się ją 
przyozdobić coraz to innymi kolora- 
mi — byle tyfiko była naprawkię „ku- 
la u, nogi”, 

Trudno się dziwić tym żydow- 
skim życzeniom, ale — my oczywis- 
cie — nie jestesmy i nie będziemy 
skłonni do ich zaspokojenia.   

  

<aitarg czesko - niemiecki 
na tle żądań autonomii dia Niemców Sudeckich 

pogranicze w bardzo zwartych sku- 
piskach wśród których Czesi są w 
mniejszości. 

Przeciwieństwa narodowe są zna 
©zne a zaostrza je jeszcze bardziej to 
iż Czechosłowacja sympatyzująca z 
Sowietami jest rządzona przez ma- 
sonerię co wpływa na ujemny sto- 
sunek do narodowo - socjalistycz- 
nych „henleinawców”. Kilka dni te- 
mu te naturalne powody «do obopól- 
nej niechęci nabrzmiały pod wraże- 
niem zajść w Teplice-Sanov, gdzie 
policja czeska rozpęjdziła pałkami 
Niemców witających Helnkina, przy 
czym pobity został niemiecki poseł 
do praskiego parlamentu, Frank, 

Zajścia te stały się dla Henleina 
punktem wyjścia do rozpoczęcia kam 
panii za autonomią dla Niemców su- 
deckich, a dla rządowej i półurzęcio- 
wej prasy w Trzeciej Rzeszy do bar- 

i 

A 

Uroczystość ta zgromadziła licz- 
nych towarzyszów pracy śp. Ireny 
Puzynianki ze wszystkich terenów, 
na których Zmarła była czynna. 
Poczty sztanidarowe przysłały, m. in. 
następujące organizacje i stowarzy- 
szenia: Stronnictwo Narodowe, Ń 
O. K., Stow. Kužnieczanek, Stow. 
jednoczonych Ziemianek, Związek 
obiet Katolidkich, Sodalicje Ma- 

riańskie, Kat. Stow. Młodych Ko- 
biet, Stow. św. Wincentego a Paulo, 
Chrześcijański Związek Rękodziel- 
niczy „Dźwignia”. 
Narodowa Organizacja Kobiet za- 

wiesiła na nowopoświęconej tablicy 
piękny wieniec.   

ćQ prasy 
PO WYSTĄPIENIU 

PROF. MICHAŁOWICZA. 
Jak już informowaliśmy, prof. 

Michałowicz kierownik kliniki cho- | 
rób dziecięcych ma Uniwersytecie 

anarchię w stosunkach uczelnianych. 

| Bardzo życzliwy oddźwięk wywołał 

i natomiast krok proi. Micbałowicza w 

kołach lewicowych. 

Warszawskim, prezes świeżo po- | TAKTYKA 
wstałego „Klubu Demokratyczne-| _ KONIA TROJANSKIEGO 
go', zabronił stosowania u siebie na _ Tak zwana taktyka konia trojań- 
wykładach  „ghetta“  ławkowego. skiego, zastosowana kiedyś przez 
Krok ten musiał, oczyjwiscie, wywo- 
łać duże poruszenie, przede wszyst- 
kim w kołach uniiwersyteckich. ! 
„Czas'” pisze o tym: | 

Wystąpienie prof. Michalowicza ' 

przeciwko zarządzeniu rektora U. ]. Р., 
wywołało tak wielkie poruszenie, iż 

nabrało cech wydarzenia czysto  poli- | 

tycznego. W kołach politycznych bu- | 

dzą powszechne zainteresowanie na- | 

stępstwa, jakie wystąpienie to może 
wywołać. 

Czy jakieś następstwa istotnie będą 

miały miejsce, trudno przewidzieć. W 
kołach proiesorskich nie kryją obaw 

przed ewentualną reakcją pewnych kół 

młodzieży, reakcją, która może pizy- 

brać w stosunku do proi. Michalowicza 

dość ostre formy. 

W kołach politycznych z pod znaku 
zarówno Stronnictwa Narodowego, jak 

i b. O. N. R., dają wyraz bardzo silne- 

mu wzburzeniu z powodu kroku prof. 

Michałowicza. Koła te domagają się od 
władz uniwersyteckich potraktowania 

tego kroku, jako aktu samowoli, skie- 

rowanego przeciwko zarządzeniom re- 
ktora, a tym samym wprowadzającego 

  

sprytnego Wlissesa, czasem podobno 
daje dobre rezuilaty. Uskarża się te- 
raz na nią „Czas', Według organu 
konserwatywinego, uciekli się do niej 
ludzie lewicy wobec Ozonu pik. 
Koca. Po ogłoszeniu przezeń dekla- 
racji ludzie o przekonamach umiar- 
kowanych, narodowych, katolickich 
itp. zastosowali taktykę wyjczelkiwa- 
nia, pragnąc się przekonać, czy no- 
wa organizacja w swej działalności 
będzie się stosowała do zasad, któ- 
re głosi. 

Inaczej sobie  postąpiły żywioły 
radykalne. Zaczęły się pchać do 
Ozonu drzwiami i oknami. 

Zapewne wielu było w tym towarzy- 

stwie  karierowiczów, którzy stosują 

się do rosyjskiego powiedzenia „kuda 
wieter dujet“, kierując się w stronę, w 

którą wieje polityczny wiatr, zawsze 

gotowi podpisać się pod wszystkim na- 

wet pod tym, co dotychczas zwałczali, 
byle się utrzymać na wierzchu, byle 
zrobić karierę, Ale byli też w tym 

gronie radykałów ludzie większego po- 

kroju. Ci nie wyrzekli się bynajmniej 

swych przekonań, lecz rozumowali tak, 

jak pod murami Troi rozumował lis. 
ses, Skoro Za OZN. stoją najwyższe w 

państwie autorytety, więc obozu tego 

atakiem frontowym nie da się rozbić. 
Trzeba wejść w jego szeregi, trzeba w   

dzo ostrej i nieprzebierającej w sło- 
wach nagonki na Czechosłowację, 

Kampania prasowa trwała kilka 
dni i osiabła obecnie, ale sytuację! 
zaostrzylo stanowisko rządu Rze-' 

Sz | 

| 

| 

y. 

W dniu 20 bm. posei czechosto- | 
wacki w Berlinie interweniował w; 
Ausvertiges Amt w sprawie epaści| 
gazet niemieckich na republilkę cze- 
ską. Otrzymał urzędową odpewiedź 
w: iktórej Niemcy nie tylko nie prze- 
prosiły Czechosłowacji ale podkreś- 
liły, że ataki były usprawiedliwione, 
gdyż rząd czeski zawinił w sprawie 
zajść w Teplicach. 

W. ten sposób wewnętrzne zagad 
nienie Czechosłowacji wyszło ma io- 
rum stosunków międzynarodowych 
— a Niemcy oficjalnie stwierdziły” 
iż mają prawio zajmować się jako pań 
stwo sprawami Niemców sudeckich. 

Cała ta sprawa zdaje się wska- 
zywać, iż propaganda narodowo - 
socjalistyczna, która (lo niedawna in 
teresowała się przede wszystkim 
Austrią, zwróci swoją uwagę na 
Czechy. 

Į 

tym celu przyjąć pozory, že się zasady 

ideowe płk, Koca podziela, trzeba w 
OZN. zdobyć wpływy. A wtedy można 
będzie albo nadać obozowi inne oblicze 

ideowe, albo w najgorszym wypadku 

sparaliżuje się jego działalność, Typowa 

taktyka konia trojańskiego. 

Nam się zdaje, że „Czas” może 
ma częściowo rację, ale nie zupełnie. 
Nie tylko ci karierowicze, albo ci 
inni racylkali „łudzie wielkiego po- 
kroju* spowodowali taki stan w 
OZN., na ktory użala się „Czas*. 
Przede wszystkim zawiniła tu atmo- 
sfera, którą w ciągu 10 lat szerzył 
obóz prorządowy, a powiore nie bez 
winy z punktu widzenia „Czasu 
jest chyba także kaierownichwo Ozo- 
nu, które przecież samo odrazu do 
tej organizacji ma stanowiska kie- 
rownicze wprowadziło ludzi — po- 
wiedzmy — z awóch stron barykady. 

Ostatecznie przez co, czy przez 
kogo OZN został spaczony, nad 
czem ubolewa organ konserwy — 
mniiejsza o to. Według naszego zda- 
nia, jest to twor już od początku 
niezdolny do odegrania większej 
roli w stosunkach dzisiejszych. 

O WYBORACH ZACICHŁO. 
Oświadczenia płk. Kowalewskie- 

Byłoby to gdćnym uwagi dla|go, gen. Galicy wreszcie red. Bro- 
wszystkich państw  zainteresowa-| wińskiego uważane były za zapo- 
nych w utrzymaniu status quo w Eu-|wjedź ze strony ju, iż wkrótce 
ropie šrodkowej. 

Zajęcie się Niemiec sprawą auto- 
nomii „Sucdecikiej” może bowiem gro 
zić dużymi kompiikacjami w tej częś 
ci naszejgo kontynentu i wymagać bę 
dzie od polityków czeskich większe- 
$o powzucia rzelczywistości niż do- 
tychczas. 

Szczególnie ważnym byłby, tu pro 
lem stosunków polsko - czeskich. 

Czechosłowacja zagrożona przez 

  
|Niemcy ma tylko jelinego realnego | 
| sprzymierzeńca na Wschodzie — Pol | 
skę. Chcąc go jednak sobie zjednać | 
S 4 gruniiownie zmienić poli- | 
tykę. 

Dotąt nic na to nie wskazuje, 
Akcja amtypolska na Śląsku cieszyń- 
skim, stosunek Czech do zajść chłop 
skich w Małopolsce a poza tym fakt 
iż w Pradze urzęduje biuro Kominter | 
nu na Polskę, nie zachęcają obecnie 
do gestów „przyjaźni* polsko - cze- 
skiej. Niemiłych wspomnień mamy, 
też wiele 

Sentymenty jednak muszą pozo- 
stać na uboczu. Sytuacja wymaga od 
Pragi bardzo uważnej analizy, a sta- 
nowisko Berlina powiqno na to wpły 
nąć. 

w Police odbędą się wybory, do ciał 
parlamentarnych. Gdy jednak roz- 
maite grupki i organizacyjki zaczęły 
już tworzyć nowe projekty organiza- 
cji i zaczęła się ożywiona dyskusja 
na ten temat, góra OZN ucichła, O 
wyborach przestało się mówić. Za- 
pały oslygły zresztą ma całej linii. 
Stwierkiza to „Kurier Poznański”. 

Ostygnięcie  zapałów wyborczych 
daje się zauważyć także w  „dołach* 

sanacyjnych”. Rozmaitego rodzaju „de- 

mokraci', którzy zagalopowali się w 
kierunku nowych wyborów, obecnie co- 

iają się, najczęściej pod pretekstem 

studiów** nad przyszłą ordynacją, co do 

której nie mogą się zdecydować. Nie 
chcą ani ordynacji przedmajowej, ani 

sławkowskiej, chcieliby wyszukać coś 
nowego, pośredniego. A naprawdę wie- 
lu z nich idzie tylko 0 utrzymanie o- 

becnych mandatów i zabezpieczenie 
sobie ich na przyszłość. „Sicher ist 

sicher* -- powiadają sobie „napra- 

wiacze”, a nawet niektórzy „zarze- 
wiacy“. 

I dlatego io zarówno w górnych, 
jak i w dolnych regionach „Ozonu* za- 
panowała cisza na temat nowych wy- 

borów. 

  

Uniewinnienie mec. Kowalskiego 
oskarżonego o „publiczne nawoływanie 

do mordu" 
We czwartek przed sądem okrę- 

gowym w Łodzi odbyła się AR 
wa sądowa będąca wynikiem  bez- 
przykładnej kampanii prasy żydow- 
skiej i socjalistycznej zarzucającej 
adw. Kowalskiemu Kazimierzowi o- 
raz Czernikowi Antoniemu, publicz- 

ne nawoływanie do mordu. 
Wyrok w tej sprawie zapadł u- 

niewinniający, przy czym 'w moty- 
wach sąd stwierdził mod brak 
podstaw czynionych mec. Kowal- 
skiemu i Czernikowi zarzutów. 

 



4 DZIENNIK WILENSKI 
  

„Janosik“ na Srodzie Literackiej 
Sroda literacka w dn. 20 b. m. 

była wieczorem młodego warszaw- 

skiego poety — Stanisława Ryszar- 

da Dobrowolskiego. Autor odczytał 

swój poemat „Janosik z Tarchowej , 

poprzedziwszy recytację _ krót-, 

Ikim komentarzem, dotyczącym „$e- | 
nealogii'" utworu, | 

A więc tematem jego jest żbój. | 
nichwo przede wszystkim, ujęte jalko ; 
problem społeczny, który jest, jak to | 
było zaznaczone, pasją p. Dobrowol- 
skiego. Tendencja w utworze byla 
rzeczywiście zaznaczona, choćby i 
dzięki powtarzającemu się  wielo- 
krotnie wierszowi „Oj panowie nie 

będziecie panować nad nami“. To 
był quasi - refren, silnie uderzający. 

Historia zbójnictwa, jak to na 
wstępie zaznaczył p. Dobrowolski, 
jest niewątpliwie legendą Podhala. 
Górale przecnowali w niej swą tę- 
sknotę do form nieskrępowanego, 
swobodnego życia. W legendzie poz- 
bawione jest zbójnictwo cech zwy- 
kłego rozboju. Wyraża się w nim po 
czucie sprawiedliwości społecznej, 
która ma w zbojnikach swych obroń 

ców. Specjalną, największą legendą 

otoczone jest imię Janosika. Imię to 

stało się jednak sławne nietylko na 

Podhalu — za sprawą Kazimierza 

Przerwy - Tetmajera. Że sirzępów 

pieśni góralskich, z motywów poca- 

niowych stworzył on postać niereal- 

ną, odbiegającą od rzeczywistości, 

pelną nalomiąst cech heroicznych. 

Nie obchodziło go kim był właściwie 

Janosik. To też popełnił kilka nieś- 

cisłości chronologicznyjch, każąc mu 

w „Legendzie Tatr* współdziałać z 

Kostką - Napierskim (straconym w 

1051 г.), kiedyindziej zaś w prze- 

ślicznym poemaciku Janosik tańczy 

z cesarzową Marią Teresą. Różnica 

stu kiikadziesiąciu lat. Tetmajet przy 

znaje zresztą, że „hetman zbójnicki” 

jest mitem, że nie wiadomo kiedy i 

gdzie žyl. 
Tymczasem historycy postauowi- 

li urealnvć Janosika. Jeden z nich, 

Józei Krzyżanowski, ogłosił pracę 

p. t. „Proces Janosika”. Oidnalezio- 

no bowiem nietyłko akta jego pro- 

cesu, ale i nawet mellrykę, z której 

wynika, że podlarzański heros uro- 

V SAS TA k SARZE PRZERWE ОН ПИ НБОа ЕЫЫЕ 

Sosnowski — von Berg — Wielopolska 
Sensacyjne informacje prasy:irancuskiej 
Berlińscy  koresjpondenci pism 

francuskich podają szereg mniej lub 
więcej sensacyjnych doniesień na 

temat aresztowania przez policję 
niemiecką ks. Wzielopolskiej. Amba - 
sada polska w Berlinie miała rzeko- 
mo interweniować w sprawie tego 
aresztowania —: ma co władze  nie- 
mieckie odpowiedziały, że  śledz- 
two prowadzone w sprawie hr. Wie- 
iopoiskiej obciąża ją bardzo poważ- 
nie, tak, że znajduje się ona pod za- 
rzutem szpiegostwa. 

Prasa paryska przypomina  głos- 
ną sprawę Sosnowskiego z r. 1935, 
zakończoną ścięciem kłwóch kobiet: 
baronowny von Berg i Renaiy von 

Natzner. Mówiono wówczas o wspól 

niczce obu skazanych Niemek, Poi- 

ce przeciw której najlepsze asy 

kontrwywiadu niemieckiego nie po- 
trafiły dostarczyć dowodow. 

Policja niemiecka, przekonana, 

że nie wszystkie wspólniczki So- 

snowskiego zostały schwytane, pro- 

wadziła nadal śledztwo i, jak obec- 

nie mówią, trafiła wreszcie na ślad 

przyjaciółki bar. von Berg, którą|zbójnictwo, jako wyraz pewnego 

ma być hr. Wielopolska. buntu przeciw zakusom na swobodę 

Malika hr. Wielopolskiej, która |i wolność góralską cieszyło się i cie- 

przebywa obełenie w Nicei, usitowa- 

ła kilkakrotnie telefonować do wię- 

zienia w Moabicie, zarząd jednak 

więzienia odmówił podawania infor- 

‚ тасу!. 

Oddłużenie urzędników 
Podania można wnosić tylko do 31 „grudnia 

Prezes Rady Miinistrów  wysto- 
sowat do wszystikich ministrów okól 
nik w sprawie ddłużenia lunkejo- 

nariuszów (państwowych oraz w 
sprawie zaliczek na uposażenie. 

Okėlnik stwierdza, iż dane o prze 
biegu akcji oddłużenia  funkcjona- 
riuszów państwowych, zarządzonej 
okólmikiem z dn. 25 lutego 1936 r., 
wskazuje, że alkcja ta w niektórych 
działach zarządu państwowego jest 
już ukończona, w innych zaś dzia- 

Obniżka komornego przedłużon 

łach pozostała do rozpatrzenia nie- 

wielka ilość zgłoszeń, Przeszło pół- 
toraroczne trwania akicji odłużenio- 

wej pozwala przyjąć, że pozostało 

niewielu  funkcjonariuszów, którzy 
mogliby ubiegać się o pożyczki od- 
dłużeniowe. Celem zakończenia ak- 
cji prezes Rady 
dzień 31 grudnia b. r, do którego 
mogą być wnoszone poklania о ро- 
żyjeziki oddłużeniowe. 

do 31 marca 1938 r. 
Z dniem 30 listopada wygasa moc | 

obowiązująca 15-procentowej obniż- | 
ki komornego w mieszkaniach jed- | 
no i dwiurzbow,ych i 10 procentowej 
w mieszkaniacn większych.   

  

K. H. ROSTWOROWSKI. 

Odpowiedź 
+ W. pierwszych dniach b. m. poja- 
wit się w „Orędowniku”* wywiad ze 
mną, a 12-go otrzymałem list, zawie- 
rający: 1) artykuł z łódzkiej „Re- 
publiki”, zatytułowany „K. H. Rost- 
worowski o Żydach”, 2) artykuł z 
„Kuriera Warszawskiego”, zatytu- 
łowany „Alkaldemia ku czci prof, 
Dicksteima', 3) białą kartkę, na któ- 
rej odbito na maszynie zdanie, wy- 
jęte z Talmudu: „Chachumim, huzy- 
hary bdywraj. chem. (Po polsku. 
„Uczeni jaśnieją w drogach swoich'']. 

Stempel pocztowy Łódź, nadaw- 
ca anonimowy. 

Co się tyczy samego wywiału, 
muszę z przykrością stwierdzić, że 
mój wywiadowca nie zastosował się 
do mojego życzenia, nie dał mi do 
przejrzenia telkstu przed jego wydru 
kowaniem, wskutek czego moje sło- 
wa, uszminkowane  młoldocianym 
stylem, nabrały rumieńców, nie fi- 
cujących z ich  wielkiem i zatraciły 
swój właściwy wyraz. Że zdumie- 
niem przeczytałem np. że „nastawa- 
nie na jednego z członików polskie- 
go społeczeństwa na chiopa, robot 
nika, żołnierza, czy studenta, wyrzą- 
dzanie im krzywdy moralnej i mate-   rialnej, czy na zdrowiu” wważam za 

Opracowany projekt zmiany u- 
stawy o ochronie lokatorów przedłu 
ża termin tun o dalsze cztery mie- 
siące, tj. do 31-go marca 1938 roku. 

na anonim 
„obelgę „rzuconą w twarz całemu 
narodowi *, 

Nie potrzebuję chyba zapewaiać, 
że zbyt wysoko cenię mój naród, a- 
żebym przypuszczał, iż czuję się 
„zelżony” przez kilku a nawet kil- 
kudziesięciu żydowskich zbrodnia- 
rzy. Mówiąc o morderstwach, popeł- 
nionych ostatnio przez Żydów, po- 
wiedziałem, że chociaż protestuję 
przeciw gwałtownym reakcjom — 
które są przeciwne moim katolickim 
zasadom, a które dłe, facto przynoszą 
więcej szkody niż pożytku samej 
sprawie — nie mogę się dziwić, iż 
oburzenie elementów gorących, kie- 
rującyjch się  afelktami, wyładowuje 
się w sposób pożałowania godny, ale 
w razie masowych konfliktów, nie- 
stety, nieunikniony. Kto, jak kto, 
lecz właśnie Żydzi powinni mi przy- 
znać słuszność, zwłaszcza ci Żydzi, 
kiórzy w imię walki klas wywołują 
rewolucje w krajach przez nich za- 
mieszkałych, oraz ci Żydzi, którzy, 
praśnąc odbudować łasne pań- 
stwo, oh za broń, by oczyścić 
„ziemię obiecaną“ tz arabskiej, jak 
twierdzą, napływowej ludności. 

A wszyscy Żydzi bez wyjątku po- 
winni zdać sobie sprawę, że rozwią- 
zanie kwestii żydowskiej w Polsce 

Ministrów ustalił 

  

| 
1 

| 
dził się we wsi Tarchowej na Ora- 

wie, wsi do dziś dnia istniejącej, dnia 

25 stycznia 1668 r., nazywał się zaś 

Juro Janosik. : 

Historia jego, na Iktorej zostal/ , 

osnuty poemat p. Dobrowolskiego, , 

przelistawia się następująco. 

Kiedy Janosik miał koło osiem- 

nastu lai przez Węgry, Ruś Podkar- 

packą 1 Slowalczyznę przeciągnęło 

powstanie chłopskie, t. zw. bunt ku- 

suozow, które wykorzystał Rakoczy 

dla wyzwoleńczego ruchu  węgier- 

skiego. Przystał do tego ruchu i Ja- 

nosik, dość miediugo jelinak brai w 

nim udział, Z chwilą, kiedy zaczęło 

upadač, widzimy go w... szeregach 

wiojsk cesarskich. Jako hailiuk ce- 

sarski pilnuje nawet na zamku w 

Bytyczy więzionych  zbójników. 

Tam to poznaje słynnego w owych 

czasach herszta zbójnickiego, Tom- 

Ika Uhorczyka, sam ucieka i ułatwia 
mu ucieczkę, a w końcu staje się wo 

dzem — harnasiem jego bandy. Le- 

gendarne skarby akta procesu redu- 
Ikuja došė powažnie, zdzierają też 

nimb szlachetności i religijności z Ja 

nosika. žaipil on plebanię równie jak 

śiwozy, czy podróżnych, unikając roz 

lewu krwi ze względu na mniejszy 

wymiar kary przy ewentualnym poj- 
maniu. Ostatecznie jednak mało mu 

to pomogło, ponieważ w r. 1713, a 

więc w wieku lat 25 zginął w wę- 

gierskim mieście Milkułaszu powiie- 
szony .,za pośrednie ziobro” na ha- 

ku. Ńa procesie podał się jednak za 

powstańca — kurucza, co właśnie 
nadaje jego postaci cechy przyszłe- 

go mitu. Ostatecznie bowiem „dzia- 

alność kuruczów i zbójników, o0- 

biektywnie ujmując sprawę, nie róż- 

miła się niczym, polegając na grabie- 

ży i bandytyzmie. I właśnie dlatego 

szy się do dziś sympatią ludu pod- 

halanskiego, który upiększył je, 
dziś nieistniieje, swą afntazją i u- 
wiekcznił w swej pieśni, 

Jalk powiedziałem już, ta właśnie 
autentyczna historia Janosika stała 
się trescią poematu St. R. Dobrowo! 
sikiego. Mimo to nie nazwałbym tego 
odbrązawianiem tatrzańskiego hero- 

sa. Poemat stanowi po prostu je- 

szcze jejjną legendę o harnasiu Ja- 
nosiku, legesdę napisaną stylizowa- 
mym językiem „góralskim”, napisaną 
jędrnie i potoczyście. Dzięki tenden- 
cji, o której wspomniałem, tendencji 
radjyjkallnej, autor wydobył cechy he- 
roiczne z autentycznej postaci zbój- 
mika. Poemat robi silne wrażenie. 

. 

Żałosn 
Stan motoryzacji 

Niezmiernie ciekawe dane w tej 

dziejczinie przynosi  sprawozdaniie 

Izby Przem. - Hand. za rok 1936. 

Aby dokładniej uzmysłowić tragizm | 
tych cyfr, naledży przypomnieć, że 

cztery województwa, z których dane 

sprawdozclanie to przynosi, to zna- 

czy — Wileńskie, Nowogródzkie, Po 

leskie i Białostockie, posiadają naj- 

mniej rozwiniętą sieć kolejową i 

wskutek tego pojazdy mechaniczne 

są koniecznem jej uzupełnieniem. 
Niestety, stan finansowy wschod- 
nich województw na to nie pozwolił. 

Cyfry sprawozdania są nieraz 
wprost groteskowe. Jakżeż bowiem 
inaczej nazwać można taki faklt, że 
w roku 1936 w woj. Poleskiem (jed- 
nym z największych w Polsce) liczba 
motocykli zmniejszyła się piawie o 
2 proc. w stosuniku ido roku 1935, 
gdyż jeden (sic!) motocykl z ogólnej 
liczby 54 uległ rozbiciu. W tem sa- 
mem województwie znacznie wzro- 
sła liczba autobusów (naturalnie tyl- 
(ko procentowo) zjawiły się ...aż trzy 
nowe, co daje 17 sztuk na całe wo- 
jewództwo. 

W woj. Wileńskim na jeden po- 
jazd mechaniczny (samochody, auto- 

Dnia 20 bm. odbyło się w P.K.O. 

czwarte publiczne premiowanie ksią 
żeczek na wkłady oszczędnościowe 
premiowane Serii IV-ej. 

W. premiowaniu body udział ksią 
żeczki, na klóre wniesiono wszyst- 
Ikie wikładki za ubiegty kwartał w 
terminie do dn. 2 pażdziernika 
1937 r. 

Nr.Nr. 325.725, 343.159, 350.088, 
390.070. 

Premie po zł. 500.—padły, na 
Nr.Nr. 304.605, 310.715, 314.006, 
329.078, 330.224, 334.697, 
342.473, 347.344, 348.105, 356.009 
367.052, 376.960, 381.675, 381.955, 
386.812, 387.538, 390.274, 391.203. 

  Publiczności ina „Šrokizie“ mało. 
Poezja widać nie ma atrakcyjnych i' 
pociągających elementów. rogram 
wieczorów najbliższych: 27.X. prof. 
Konrad Górski mówić będzie o 
fiodrach norweskich (z przeznocza- 
mi), 3.XL odbędzie się wieczór, po-| 

| święcony utworom wiileńskiego po-, 
‘е!у, ś. p. Szymona Czarnockiego, 
10.XL Jan Buihak mówić bęczie o 
świieżo wydanej książce Ferdynanda 
Ruszczyca „Liść wawrzynu i płatek 
róży. JL P 

    
Premie po zł. 1000 — padły na! 

340.614, | 

e cyfry 
woj. wschodnich 
busy, motocyikle) przypalialo 2130 0- 
sób, w 'woj. Białostockiem 2440, w 
woj. Nowogródzkiem 3700 i w woj. 
Poleskim 4760ł Samochodów pryw.i 
taksówek w woj. Wileńskim 251, 
Bialostockiem 261, Nowogrėdzkiem 
158, Poleskiem 152. Autobusów: w 
woj. Wileńskiem 67, Bialostockiem 
46, Nowogródzkiem 33, Poleskiem 
17. Samochodów ciężarowych: w 
woj. Wileńskiem 82, Białostockiem 
128, Nowogródzkiem 29, Poleskiem 
„.24, Motocykli: w woj. Wileńskiem 
250, Bialostodkiem 251, Nowogródz- 
kiem 73 (w r. 1936—77), cztery roz- 
bitej, Poleskiem 53 (jeden rozbity). 
|Ogółem w stosuniku do całej Poiski 
sitan (pojazdów mechanicznych tych 
czterech województw przedstawia 
się w bardzo  initieresującej cyfrze 
5,2 proc.! 

Tak było w roku 1936. W roku 
bieżącym pewna poprawa nastąpiła 
iecz nawet poprawa o 100 proc. da 
niewiele — na Polesiu 34 autobusy, 
na Wileńszczyźnie 164 samochody 
ciężarowe i t. d. Nawet takie liczby 
byłyby jeszcze ponurą groteską... a 
nic nie zapowiada, że ten rok je o- 
siągnie. (Ś).   

  

Losowanie książeczek P. K. 0. 
nych premiowaniach, pod warun- 
kiem regularnego opłacania dalszych 
wkładek. 

Książeczki Serii IV-ej, na które 
padły premie w poprzednich premio 
"waniach, dotychczas nie podjęte: 

ZŁ. 250.— Nr. 329.176. 
* ZŁ 100— Nr.Nr. 325.787, 332,271, 
340.210, 345.461, 345.606. 

Nowości wydawnicze 
Sprawozdanie Izby Przemysłowo- 

Handlowej. W. ostatnich dniach uka- 
jzało się sprawozdanie lzby Przemy- 
j słowo - Handlowej za rok 1936. Spra 
„wiozdanie: to Igtaranntie opracowane 
daje dość idokładny obraz życia go- 

  

! 

  

Fremie po zł. 250.—padły na| spodarczego Wileńszc: i 
Nr.Nr. 300.022, 300.215, 301.773, Nada, T. io 
302.734, 305.837, 308.797, 309.662 | Wprawdzie ton ogólny jest może nie 
309.869, 311.208, 313.722, 314.599 ;co zabardzo optymistyczny i nieraz 
316.885, 318.302, 321.092 321.340, |trochę koliduje z żałosnemi siatysty- 
323.358, . 324.162, 324652, . 324.605, |kami, jak np. wtedy, gdy. mówi się o 
326.707, 328.576, 329.342, 331.001, |poprawie spożycia węgla, cukru i td. 
334.691, 339.654, 343.598, 344.231 |jednak na ogół wiernie odtwarza 

340.400, 345.946, 347.853, 353.263, jsmulną rzeczywistość zaniedbania 
355.602, 355.761, 360.592, 360.988, | gospodarczego ziem wschodnich. 

361.521, 364.584, 366.230, 367.426,| Warto na marginesie! zaznaczyć, że 
367.853, 368.611, 368.654, 369.164, |pożądane byłoby, aby w tego rocza- 
371.356, 372.920, 373,583, 376.090,|ju sprawozdaniach były także i pew 
376.489, 376.630, 381.003, 331.936,|ne dane o wyznaniu i narodowości 
381.974, 383.450, 390.902, 391.121. |przemysłowców i kupców. (Śj 
az izł, 100.—padty na - el 

184 książeczki, 4 
Po raz drugi padły premie: zł. H umor 

250.— na Nr. 309.869 i zł. 100.— na 
Nr. 322.832. Ogółem padło 262 pre- 
mie na łączną ikwotę zł, 45.650,— 

O wylosowanych premiach właś- 
ciciele książeczek są powiadomieni 
Tistownie. 

Zasadą wiklalžėw  oszozędnošcio- 
wych premiowanych Serii IV-ej jest 
stały wzrost liczby premij w miarę 
wzrastania 'wikładów ma książeczce, 
przy czym po otrzymaniu premii 
Iksiąžeczki nie tracą swej wartości, 
lecz nadal biorą udział w  następ- 

nie jest kwestią pałkarstwa ani ban- narodem, którego ojczyzna nie jest 
dytyzmu, ale Ikwestią. życia i śmier- | umiejscowiona, który nie jest opar- 
ci, bo naród, który nie ma w swoim o własną ziemię, ale o sklepy, fa- 
ręku ani własnego handlu, ani włas- bryki, banki i giełdy, rozsiane po 
nego pizemysłu; naród, który w wie- całym świecie. Dlatego stworzenie 
lu wolnych zawodach jest mniejszo- Państwa żydowskiego jest zagadnie- 
ścią; naród, którego miasta przecho- niem, które niebawem narzuci się ca 
dzą z przerażającą szybikością w ob- łej Europie, ba, nawet i Ameryce! 
ce ręce, a przeważająca ilość mia- Bo żaden żywy naród dłużej teżo nie 
steczek w ogóle do niego nie należy, ścierpi, żeby jego losy były zależne 
bo taki naro jest z góry przezna-|od anonimowego mocarstwa, które 
czony ma zagładę, jeżeli się nie zje- każdej chwili może paraliżować jego 
dnoczy: i jeżeli nie użyje wszelkich wolę. Jeżeli więc postawiłem zasadę, 
sił, ażeby być gospodarzem nie tylko | 
na roli, ale wszędzie, gdzie gospoda- 
rzyć powinien. 

Współżycie Żydów z Polakami na 
polskiej ziemi byłoby możliwe pod 
ady R i: Albo Żydzi, 
musieliby się doszczętnie spolszczyć, 
albo Polacy musieliby się, wice 
doszczętnie zjudaizować, albo wresz 
cie; i Żydzi i Polacy musieliby się 
stać jedną judeo-polską kłuszą w 
jednym, judeo-polskim iciele. Zapy- 
tuję, czy wobec wiekowych różnie 
historycznych, religijnych, obyczgjo- 
wych i rasowych jeden z tych trzech 
warunków jest wykonalny ? 

Stanowczo nie. 
Cóż więc pozostaje klo zrobienia? 

„ Tylko jedno, a mianowicie uświa- 
amianlie żydów, że w 20-m stuleciu 
nacjonalizmów, rozbudzonych przez 
wielką rewolucję francuską (w kitó- 
rej nie mały udziął brali Żydzi), na- 
ród żydowski nie może być nadal     

że w Państwie Polskim Żydzi powin 
ni być na prawach obcokrajowców, 
to postawiłem ją dlatego, że х chwi- 
tą zdobycia choćby połowy Palesty- 
ny, powinni stać się obywatelami ży- 
dowskimi, a ci, kitórzy pragnęliby 
być maflal obywatelami polskimi, 
powinni wiedzieć, że odtąd ich krew, 
ich mienie i ich sumieniie należą wy- 
łącznie do Polski. 

W ten sposób pojmuję koniecz- 
mość powolnej emigracji i koniecz- 
mość zlikwidowania wpływów  gro- 
żącego mam od wiewnątrz — co tu 
dużo galdać — zaborcy. 

A jeżeli żydzi nie zechcą emigro- 
wać? Jeżeli mie zrezygnują z obiet- 
nicy, danej im przez usta Mojżesza: 
„wszelkie miejsce, na kltóre sitąpi no- 
ба twoja, twoje będzie”, to co wte- 
dy? Witedy pozostaną madal „naro- 
dem osobliwym'”, którego osobliwość 
nie polega na uważaniu się za „na- 
rók! wybrany” — boć wszystkie na- | 
rody powinny uważać się za wybra- 

Szkot wsiada do tramwaju ze swym sy- 

nem, małym chłopcem. 

—- Ile płacę za to dziecko? 

— W jakim wieku? 
— Cztery latka. 
—- To pan nic nie płaci. 

Świetnie — Szkot je'l bardzo za- 
dowolony. 

Po chwili zbliża się da konduktora i 

szepce mu na ucho: ` 

— Pam'e konduktorze. a jaką mi pan 

przyzna ulgę, jeśli na przyszłość zostawię 

dziecko w domu? ra 

niej — ale na żądaniu, ażeby wszę- 
dzie być „głową, a nie ogonem”, aże 
by „być zawsze na wierzchu, a nie 
na spodku", alieby, pasiąść miasta 
wielkie i bardzo dobre, których się 
nie zbudowało, studnie, których się 
nie kopało, winnice i oliwnice, któ- 
rych się nie saldziło”, jednym słowem 
ażeby — jak poucza nas w dalszym 
ciągu przytoczone Deuteronomium— 
„jeść i najeść się”... cudzym  chle- 
bem. 

Ale wtedy, niechaj żydzi się nie 
dziwią, że egipski problem „mądre- 
go ich tłumieniia'* narzuca się pe- 
riodycznie tam, gdzie „jako wyrasta 
jący rozmnażają się i zmocniwszy 
się zbytnio, napełniają ziemię”. Trud 
no. Ziemia jest ograniczona i posiada 
jące ją i rozmnażające się na niej na- 
rody chicą też „jeść i najeść się'* do 
sytości. Skoro więc „Uczeni jaśnieją 
w drogach swoich', to niech żydow- 
scy uczeni szukają drogi, która przez 
Ligę Narodów zaprowadzi ich roida- 
ków do własnego, oby mlekiem i mio 
dem płynącego kraju! 

Na ończenie kilka słów o 
prof. Didksteinie i wypomnianej mi 
w „Riepublice'' przyjażni z bł. p, Mar 
celim RE e Dickste 
ina nie znam, ale gdyby wszysc 
dzi w Polsce byli tacy, fak bł i Re 
celi Barciński, to kwestia żydówska 
PAZ pewnością nieaktualna. 

(„Warsz. Dzien. Narodowy”)   
 



Kronika wileńska 
DZis W NOCY DYŻURUJĄ APTEKI: 

P. Jundzłła — Mickiewicza 33; Mań- 

kowicaa -- Piłsudskiego 30; Chróścickieś 

— Ostrobramska 25; Filemonowicza — 
Wielka 29; Gurda — Zarzecze 20; Paka — 

Antokolska 42; Szantyra — Legionów 10, 
Zajęczkowskiego — Witoldowa 22. 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Po chłodnej nocy i mglistym poranku 

w ciągu dnia pogoda słoneczna. 

Ciepło (tempar. do 17 st.). Wiatry u- 

miarkowane z kierunków południowych. 

Z MIASTA. 
— Walka z ialszowaniem pro- 

duktów żywnościowych. Miejski Za- 
kład Badania Żywności  aieustannie 
prowadzi walkę z fałszowaniem róż- 
nego rodzaju artykułów  spožyw- 
czych. Wi ciągu ub. miesiąca pobra- 
no do zbaldania przeszło 600 próbek 
różnych artykułów, przeważnie na- 
biału i mięsa. Przeprowadzone bada- 
nia wykazały, iż okoio 15 procent 
tych artykułów, zwłaszcza nabiał i 
mleko były latszowane względnie 
nieświeże. 

Na skutek powyższego wiadze 
wyjżały polecenie zaostrzyć kontro- 
lę sanitarną ma rynikach. Prawie każ 
dego dnia rynkowego specjalne lot- 
ne komisje dokonują lustracji, prze- 
prowadzając jednocześnie badania 
sprzedawanych artykułów oraz na- 
czyń. Również i w clniu wczoraj- 
szym na rynkach wileńskich przepro 
wądzono lustrację, W wyniku prze- 
prowadzonych badań sporządzono 
kilkanaście protokułów, oraz po- 
brano do zbadania  killkadziesiąt 
próbek. (h) 

SPRAWY MIEJSKIE, 
— Rozrost Elektrowni Miejskiej. 

Ilość konsumentów prądu elektrycz- 
nego stale wzrasta. W bież. roku 
Elektiwowinią miejska już w paździer- 
niku zmuszona jest pracować na 
szczytach, wówiczas gdy w latach 
poprzednich napięcie szczytowe prą- 
du świetlnego zaznaczało się dopiero 
w miesiącu grudniu Szczególnie 
wzrosło zapotrzebowanie prądu $o- 
spodarczego, którego konsumcja w 
roku bieżącym podniosła się o 100%. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Staraniem Sodalicji św. Piotra 

Klawera, w niedzielę misyjną, 14-go 
b. m., nabożeństwo w: intencji misyj 
airykańskich odprawione zostanie w 
kościele św. Michała o godz. 10.30 
rano. 

IWieązorem tegoż dnia, o godz. 
18-ej, w lokalu Sodalicji, ul. Wielka 
58, T-wo Miłośników Sceny, Katolic- 
kiej odegra na korzyść misyj dramat 
w 3-ch olsłłonach p. t. „„Maina“. Za- 
rząd Sodalicji uprasza wszystkich 
Przyjaciół i Sympatyków misyj o jak 
najliczniejsze przybycie. 

SPRAWY AKADEMICKIE 
— Akademickie Koło Misyjne 

U.S.B. zawiadamia, że w niedzielę, 
dn. 24 b. m. odbędziie się w dokalu 
własnym (ul. Wielka 64) zebranie 
ogólne, poprzejizone Mszą Świętą, o 
godz. 9, oraz referatem ks. dra K. 
Kucharskiego p.t. ,,25-cio lecie Misji 
w Rodezji. Obecność członków obo- 
wiązkkowa. Goście mile widziani. 

— Sodalicja Mariańska Akademi- 
ków. Zebranie Sekcji Apologetycz- 
nej z referatem „Jaka jest różnica 
między wiedzą a wiarą”, ojcbiędzie 
się dziś o godz. 18,15, w: lokalu włas- 
mym ul. Wiellka Nr. 64. Obecność 
członków obowiązkowa. Goście mile 
widziani. Zebrania Sekcji Apologe- 
tyczno-dogmatycznej mają charakter 
dyskusyjny. 

ODCZYTY. 
-- Odezyt uczonego holender- 

skiego. Uczony holenderski J. Kle- 
yntjens S. J, (bawiący w Wiinie w 
celach naukowych, ma wygłosić w 
poniedziałek 25 b. m. wieczorem 
odczyt о stosunikach  polsko-holen- 
derskich". 

POSIEDZENIA 
—  Doroczne walne zebranie 

członków Dzieła Matki Boskiej Po- 
wołań odbędzie się dn. 24 bm. o 
godz. 6 wiecz. w sali Sodalicyjne; 
przy ul. Zamkowej 8. Ukiział człon- 
ków obowiązkowy. Goście mile wi- 
dziani. Wstęp wolny, dla wszystkich. 
Ze względu na doniosłość opieki nad 
młodzieżą, mającą wyższe, sziachelt- 
niejsze cele, Dzieło uprasza o liczne 
stawiennictwo i popieranie jego wy- 
siłków. 

— Zarząd Kasy Bezprocentowej 
przy parafii ŚŚ, Ap. Filipa i Jakóba 
w Wilnie, prosi Członków Kasy o 

ybycie na Naklzwyczajne Walne 
romadzelnie członików Kasy, które 

odbędzie się w górnej sali parafial- 
mej, w dniu 24 października 1937 r., 
o godz. 11 m. 30 w 1-szym terminie, 
a w razie braku odpowiedniej ilości 
członków, o galčiz. 12-ej m. 30 w 2-im 
terminie, bez względu na ilość przy 
byłych członków, z następuj 
porządkiem dziennym: 1) awo- 

,zdamie Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 
2) Przyjęcie ramowego statutu, 3) | 
Wybór nowych ozłonków Zarządu i 
Komisji Rewizyjnej na miejsce ustę- 
pujący(ch, 4) Wolne wnioski, 

NADESŁANE. 
— Dziś (w sobotę), 23 b. m, 

w Ustroniu, Mickiewicza 24, telef. 
22-04, „Ustroniówkka* z uklziałem 
czołowych artystów „Lutni”. Wstęp 
bezpłatny. Program bardzo zajmu- 
jący. 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Aresztowanie 5 oszustów rynkowych. 

Funkcjonariusze Wydziału Śledczego za- 
trzymali onegdaj na rynku drzewnym na 

gorącym uczynku wyłudzania od naiwnych 
pieniędzy przy pomocy oszukańczej gry w 

„trzy blaszki” pięciu zawodowych oszustów 

rynkowych na czele z osławionym mistrzem. 

„gry“ w „trzy blaszki” Gromowem. (h) 
— Kradzież walizki. P. Zofia Pietkuno- 

wa pozostawiła w mieszkaniu znajomych 

przy ul. Majowej 35 niezamkniętą walizkę z 
rzeczami Z okazji tej skorzystał przygodny 
złodziej, który skradł stamtąd 46 zł, a za   skradzione pieniądze, jak ustalono, nabył 

czapkę i buciki. Wczoraj złodzieja zatrzy- 

mano. Okazał się nim niejaki Bronisław 
Białozierski. (h) i 

— Giną płaszcze. Z 

rozpoczęły się kradzieże płaszczy z przed- 

pokoi. Wczoraj złodzieje przedostali się 
do przedpokoju mieszkamia p. Piwowazo- 

wiczowej (Dynaburska 28) i skradli nową 

jesionkę. (h) į 

-- Lotne obławy na rynkach wileń- 
skich. Wczoraj policja przeprowadziła lotne 

obławy na rynkach wileńskich Aresztowa- 

no Kilkunastu podejrzanych osobników, w 

tym kilku złodziei i oszustów rynkowych, 

których osadzono w areszcie centralnym. (hl 

Dlaczego kostki bulio- 
nowe z znakiem Knorr? 

Praktyczna Pani Domu wie, że właśnie 

te kostk' bulionowe sporządzone są z czy- 

stego ekstratu mięsnego z dodatkiem wy- 

ciągu wyborowych jarzyn. Doskonały jest 

bulion do picia sperządzony z kostki bulio- 

nowych KNORR. Wypita codziennie na 

śm adanie lub do obiadu 1 filiżanka bulionu 

z tych kostek pobudza apetyt, Można je 

użyc także do polepszenia smaku wielu po- 

traw, jak ryb, pasztetów, jarzyn, bigosu, gu- 

laszu, kapusty kiszonej, zup i sosów. Służą 

one również jako uzupełnienie prowiantu 

ra wycieczki. Kostek bulionowych KNORR 
nie powinno zatem zabraknąć w żadnym 

gospodarstwie domowym. Praktyczne jest 

opakowanie turystyczne o zawartości 12 

kostek w cenie 80 groszy. Należy jednak 
zwrócić baczną uwagę na znak KNORR, 

a BORA IE ADS WOŚ MIO USE KK jid 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance, Dziš, o 

godz. 8.15 wiecz. powtórzenie komedii 
Moliera, w przekładzie T. Boya-Żeleńskie- 
šo pt. „Uczone białogłowy”, w świetnym 
wykonaniu premierowej obsady zespołu, z 
z p. Jaglarzem w roli głównej. Ceny miejsc 
zwykłe-obniżone. 

— Jutrzejsze niedzielne popołudniowe | 

przedstawienie, po cenach propagandowych, 
wypełni komedia J. Iwaszkiewicza „Lato w 
Nohant* z pp. Granowską i Hierowskim w 
rolach głownych. 

-— W poniedziałek dn. 25,X o godz. 8.15 
wiecz. Mariusz Maszyński i Janina Roma- 
nówna rozpoczną kilkudniowe występy, w 

głośnej sztuce A. Cwojdzińskiego „Freuda 

Teoria snów'. Ceny miejsc specjalne, Bile- 

ty do nabycia wcześniej w kasie teatru ,„Lul- 

nia” od godz. 1l-ej rano do 9-ej wiecz. 

— W czwartek dn. 28.X c godz. 8.45 
wicz. w Teatrze ma  Pohulance, odbędzie 
się jedyny recita! sławnej pianistki japoń- 

skiej Chieko Hara. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia, „Kwiat 
Hawaju*. Dziś „Kwiat Hawaju* operetka 
Pawła Abrahama. 

— Popołudniówka niedzielna w „Lutni” 

„Wiedeńsiia Krew*. Jutro o godz. 4 pp. po 
cenach propagandowych operetka Jana 
Straussa „Wiedeńska Krew“. 

— „Róża Stambułu”, Ceny propagando- 
we, Dla urozmaicen:ia repertuaru w ponie- 

działak raz jeden grana będzie operetka 

„Róża Stambułu” w premierowej obsadzie. 

-— Widowisko dla dzieci starszych i 
m,odzieży. Jutro Lutnia rozpoczyna sezon 

zimowy przedatawien dla dzieci baśnią z 

czasów zamierzchłych dziejów Polski „Le- 
genda o Piaście" Kazimiery Jeżewskiej. 

Ofiary 
złożone w Administracji „Dzien. WiL“ 

Ku uczczeniu pamięci Babk: śp, Heleny 

  

   

  

Ruszczycowej na bloczki bezpłatne w Her- 
baciarni Narodowej Organizacji Kobiet Ste- 
|fanostwo Chilewscy, Eugeniuszostwo Skor- 

kowie, Zygmuntostwo Witkowscy zł, 15. 

Ku uczczeniu pamięci Matki śp. Heleny 

Ruszczycowej na bloczki bezpłatne w Her- 
baciarni Narodowej Organizacji Kobiet Zy- 

$muntostwo Zdrojewscy i Marta  Ruszczy- 
cówna 10 zł, i na najbiedniejszych 10 zł, 

nastaniem jesien* | 

  razem zł. 20.   

DZIENNIK WILEŃSKI | 

Z za kotar studio 
KONCERT MIEDZYKONTYNENTALNY Z 

JAWY 
Pomiędzy kontynentami Azji i Australii 

pomiędzy Oceanem Indyjskim a Spokojnym 
leży kompleks wysp, z których najważniej- 

sze są Jawa, Sumatra, Borneo, Celebes oraz 
Bali -- kolonie Holandii. Muzyka Jawy i 
Bali jest zrozumiała @а enropejozyka i 

brzmi przyjemnie dla naszego ucha oraz za- 
ciekawia swą odrębnością. 

Koncert radiowy. transmitowany z Ba- 

tawii przez wszystkie polskie rozglośnie 
wraz z innymi broadcastingami świata — 

rozpocznie hymn holenderski; po czym u- 

słyszą radiosłuchacze charakterystyczne we 

zwanie do modl'twy, które codziennie roz- 

lega się z wieży Moszei o zachodzie słoń- 

pa. 
Resztę programu wypełn: muzyka w wy 

konaniu oryginalnych orkiestr, składających 
się z niespotykanych w Europ'e instrumen- 
tów, jak „katjapi , stanowiących rodzaj cy- 

try o 16-18 strunach, „suling” czyli długiego 

fletu, „rebab” —- rodzaju skrzypiec o dwuch 

strunach, różnobrzmiących gongów, długich 

1ur bambusowych, bambusowych fletów * tp. 
Orkiestry te noszą różne nazwy: „Katjapi”, 

„Gamelan“, „Ankioung“ i t. d. 
Koncert ten transmitowany będzie dla 

polskich "łuchaczy w niedzielę dn. 24 paź- 
dziernika o godz. 17.00. 

  

P. LUDWIK LESZCZYŃSKI z Warszawy — 
zdobywca nowoczesnej superheterodyny w 

Wielkim Letnim Konkursie Polskiego Radia, 
DE ZZZZZZZZZZZLZZZD ZZOZ. 

„ANIELCIA i ŻYCIE” 
Powieść mówiona, jako nowa forma au- 

dycji radiowej, wypróbowana została w u 

biegłym sezonie i spotkała się wśród radio- 
słuchaczy z dużym uznaniem. Powieść tego 

typu różni się tym od słuchowiska, że jest 
pozbawiona zupełnie tła akustycznego, 

treść zaś jej jest nastawiona na zagadnienie 

pozornie drobne, lecz ważne : głeboko ob. 
chodzące każdego człowieka. 

Obecnie nadawana jest przez Polskie 

Radio powieść mówiona Heleny Boguszew- 

skiej, autorki „Wisły”, „Sabiny“ i w. inn. 
książek. Powieść ta, jak świadczą o tym li- 

sty od radiosłuchaczy, wzbudziła żywe za- 
ciekawienie. 

Rozdziały powieści „Anie!cia i žycie“ 
nadawane są w każdą niedzielę o godz. 
16.45. 

SYMFONICZNY KONCERT RADIOWY 
Dziś o godz. 22,00 nadaje Polskie Radio 

koncert Orkiestry P. R. pod dyr, O!gierda 
Straszyńskiego W pierwszej częścii audycja 
przyniesie kompozycje francuskie: klasyka 
irancuskiej opery J. N. Mehula, na tępme 
arie z oper Boieldieu i Masseneta; pozatym 
orkiestra wykona muzykę baletową z ope- 
ry „Lakme” Delibesa. W części drugiej koo 
<ertu zapowiedziana została muzyka poi- 
ska. Utwory wokalne odśpiewa Michał Za- 
beyda-Sumicki. 

KONCERT OBIADOWY 
Orkiestra Wileńska pod dyrekcją Wła- 

dysława Szczepańskiego wystąpi przed mi- 
krofonem w sobotę, 23 października, o go- 
dzinie 13,35 z koncertem muzyki o charak- 
terze popularno-rozrywkowym. 

SOBÓTKA, 
Świetlicom wiejskim i _ żołnierska 

przyniesie dzień 23 października (sobota) 
sobótkę K. O. P. „Chłopcy malowan““, 
Wesoła la audycja słowno-muzyczna nada- 
na zostanie przez Wileńskie Radio o godz. 
18 min. 20, 

Polskie Radio Wilno 
Sobota dn. 23 października 1937 r. 
6.15 — 8,00 Audycja porarna, 11,15 Au 

dycja dla szkół: Śpiewajmy piosenki. 11,40 

Muzyka popularna. 11.57 Sygnał czasu i 

hejnał. 12.03 Audycja południowa, 13.00 Wia 
domości z miasta i prowincji. 13.05 Audy- 

cja życzeń dla dzieci wiejskich. 13.35 Kon- 
cert Orkiestry Wileńskiej. 1425 „Kto wi- 
nien” nowela Elizy Orzeszkowej, 14,35 Kad- 
ryl kreolski, 15.30 Wiadomści gospodarcze, 

15,45 Słuchowisko dla dzieci „W pustyni i 
w puszczy”, 16.15 Koncert orkiestry wojsko 
wej. 16.50 Pogadanka aktualna 17.00 Jedy- 
na miłość Juliusza Słowackiego -- odczyt. 
17.15 Recital skrzypcowy. 18.00 Wiadomoś- 
ci sportowe. 18.10 W perspektywie tygod- 
nia — pogadanka K. Leczyckiego. 18.20 
„Chłopcy malowani“ -- audycja słowno - 
muzyczna z ud. orkiestry. K.OP, 18.35 Wu. 
leńskie Wiadomości Sportowe. 19.00 Audy- 
cja dla Polaków zagranicą. 19,50 Pogadan- 

ka aktualna 20.00 Koncert rozrywkowy. 
20.45 Dziennik wieczorny, 2055 Pogadanka 
aktualna. 21.00 Muzyka taneczna w wyk 
Małej Orkiestry P. R. 21.45 „Zbawca” skecz 
Jerzego Gerżabka, 22.00 Koncert orkiestry 
P. R. 22.50 Ostatnie wiadomości i komunika 
ty. 23.00 Tańczymy. 23.30 Zakończenie pro: 
gramu. 

       
"SOLIDNIE 
SZYBKO 
FACHOWO      

  

   

  

   BIURO OGŁOSZEŃ, - - 

TEOFIL PIETRASZEK 
j WARSZAWA" MARSZAŁKOWSKA 115 Treter. 59-73 

PLANY : PROJEKTY :KOSZTORYSY 
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Prace nad ustaleniem 
postaci herbu m. Wilna 

W) dniu wczorajszym odbyło się |poznać się z zabytkami cechów wi- 
w Zarządzie Miejskim posiedzenie | leńskiich, które w tym względzie mo- 
Komisji herbowej, która po zaznajo- | głyby dostarczyć wiele cennych ma- 
mieniu się z uwagami dr. Adamusa, |teriałów. Następnym etapem pracy 
na temat metody prac badawczych | Komisji bęczie grupowanie materiału 
nad postacią herbu m. Wilna, oraz | historycznego. W tym celu dr. Ada- 
po referacie hr. Platera o barwach mus, dyrektor Archiwum Miejskiego, 
heraldycznych herbu, postanowiła zostanie wydeiegowany do więk- 
wyczerpać wszelkie możliwe źródła |szych ośrodków archiwalnych w kra- 
krajowe, a o ile środki na to pozwo- ju dla dokonania bacań poszuki- 
lą i zagraniczne, celem zgromadze- | waczy. 
nia jaknajobfitszego materiału histo- | Komisja Herbowa. apeluje do 
rycznego. W. związku z tym, posta- | wszyslkich, którzy, posiadają jakieś 
nowiono zwrócić uwagę na zagadnie- | dokumenty, czy też zabytki zaopa- 
nie wpływu ikonogratii Św. Krzysz- trzone w dawne herby m. Wilna, by 
tofa na postać herbu miasta, oraz za- zelchcieli porozumieć się z Zarządem 

$ | Miejskim. * 

Przed otwarciem wystawy Ruszczycowskiej 
: w Wilnie 

Prace przygotowawcze Komitetu Komitet przygotowuje ma wysta- 
Uczczenia: Pamięci Ferdynanca Rusz |wę bogato ilustrowany katalog, w 
czyca w Wilnie do otwarcia wysta- gs podany będzie wymiar, tech 
wy. pośmiertnej obrazów 1 rysunków |nilka oraz wszystkie dane dotyczące 
Ferdynanda Ruszczyca w Wilnie do |prac Ruszczyca. Wstep do katalogu 
biegają końca. Wystawa otwarta zo- | opracował prof. Morelowsk. 
stanie jutro w salonach pałacu Re- Na wystawie znajdzie się rów- 
prezentacyjnego przy ul. Napoleona, nież książka prol. Bułhaka p. t.   o godz. 12-ej i obiejmować będzie ca | „isć wawrzynu i płatek róży”. 

ły dorobek artystyczny, Ruszdzyca, | Książka zawiera przemówienia i at- 
tj. okres odl studiów akademickich | tykuły Ruszczyca. 

aż do ostatnich jego prac. | | Wystawa trwać będzie ko 10 li- 
Wystawa składać się będzie z 4 stopada r. b., po czym przeniesiona 

działów: 1) prac malarskich, 2) pro- |zostanie do salonów „Zachęty w 
jektórw dekoracyj teatralnych, 3) ry | Warszawie, a następnie do Krakowa. 
poz grafiki i książki i 4) dział fo Nea bio, apgobia ak 

"> jest przyjazd członków komitetu Z prac malarskich Ruszczyca na |7Y Jes" Przyjazd czonców : 
ie znajdą się: 30 dużych obra pasak asas Ruszczyca z War 

zów, w tym majbarčiziej znane, jak: |9Z2WY 1 Arakowa, 
„Ziemia“,  „Ballada“, „Ruczaj“, | RRRROMKEUAS IAE ASA KITOKS 
„Przeszłość”, „Zamek w Krewie”, | 
„Stary dom” i ostatnia jego praca 
„Nec mergitur“ oraz cały szereg 
prac mniej znanych, następnie około 
150 studiów większych i mniejszych, 

dalej około 60 rysunków kredką ko- kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy moc- 

ya ałówkowych 0) su чер Karso le н р ай 
szło. 300 prac, olnz ych ze zbio-| f-c0 wag. st. zał). Ziemiopłody—w ładu 

$ +. „a, kach wagonowych, maka | otręby—w mniej» 
rów państwowych, prywatnych i odj ch llchojocki 

Giełda zbożowa-towarowa 
iniarska w Wilnie 

z dnia 22. X. 37. 
Ceny za towar średniej handlowej ja 

rodziny. W ałotych: 
Dział fotografii, opracowany: ‚ 

Żyto I stand. 696 g/! *) 2340 24.00 przez prof. Bułhaka, obrazować bę-, żyto Ii stand. 670 gl *) 2300 2350 
dzie teren Bohdanowa. Pszenica I stand. 730 g/!*) 28.75 29.25 

Pszenica II stan. 710 g/l*) 2745 | 28.25 
07 IO GITANA |) acamios | stand. оы 

678/673 &) — — — 
Gięłda warszawska Jęczmień II stand. 649 gl 2300 — 2350 

z dn. 22, X, 37. Jęczmień III stand. | | 
620,5 g/l ;22.00 — 22.50 

Dewizy: Owies I stand. 468 g/l _ 22-50 — 23.25 
Berlin 21297 212.11 Owies II stand. 445 g/l 1950 — 20,50 
Gdansk 100.20 99,80 Gryka 610 g/l 19.00 — 20.50 
Amsterd. 291.88 293.32 Siemię lniane b. 90*/» #-Ф 
Londyn 26.26 26.12 wag. stoe, zał, 44.50 45.50 
N. J. czeki 529'|, 5307, ° Len trzep. Wołożyn b. | 
Paryż 17.94 18.14 : sk. 216.50 1490 -- 1540 

Praga 18.50 18.55 Len trzep. Horodziej b. | г 
Akcje: sk. A 1740 — 1780 

+ Li trzep. Traby b. 
Bank; Polski 106.50 PPR TS A 216.50 1470 — 1510 

Papiery: Len. trzep. Miory b. SPK 

4 i pół proc. wewnętrzna 55.38 55.63 аЕЛ :К' su RA . w Sort. 
o. WEGO LII-5050 sk. 173.20 860 — 910 

5 proc. konwersyjna 61.75 —.-—, Len czesany Horodziej b. s”. kolejowa "6000: оо sk. 303.10 1980 — 2020 
6 dolarowa — kupon — 
4 „ premį. dolarowa 3840 *) Pray ulgowych taryfach, s których 
7 „ stabiliz. — kupon korzystają młyny wileńskie na żyto i psze- 
4 . _ konsolid. 59.00 ;58.75 —.— nicę ceny loco Wilno kalkulują się o 30—45 

Waluty: groszy tamiej w  adległościach powyżej 
Dol. amer. 529 526'|; 200. i 
Marki niem. 151.00 115.09   
  

Już nadeszły na sezon zimowy dla panów 
z czystej welny śWęfry, kamizelki, pu'owery, skarpety, pończochy | I. d. 

W. NOWICKI wia 30. Wielka 

rod kosznl, krawatów, spinek, szalików, rękawiczek, nocnej bielizny It. d, 
Ciepła bielizna bajowa i D-ra Jaegera. 

  
   



  

    

    

PREMIERA 
PIERWSZEGO 
POLSKIEGO 
FILMU 
JOBYCZAJOWEGO 

  

STĘPOWSKI | in. Piękny kolorowy 
6, £,10 i 10.15     Walka z brudem dnia codziennego. Bój z podłoscią życia. Reż. J. Rejtes 
W rol. gł. BARSZCZEWSKA, Andrzejewska, Wiszniewska, Ćwiklińska, 

| 

| 
| 

  

nadprogram Pocz. punktualnie: 2, 4, 
Bil. honor. i bezpł. nieważne 

Polskie Kino 

Światowid 
Potężny film, osnuty na tle słynnej powiesc 
W rolach głownych: urocza HONSŁ KN 

Nad program atrakcje. Uprasza się o pr. 

  

| TAJEMNICA STAREGO ZAMKU 
E „ŚWIĘTA i JEJ BŁAZEN" 
OTECK i niezrównany HANS STŪWE. 
zybywanie na początki seansów 4, 6, 8 i 10 
od godz. 2-ej 

  

w niedzielę 

Tajemnice 
W roli głównej niezapomniany 
bohater „Burzy nad Azją” 

Ostatnie dni! Pocz. o godz. 2-ej 

Najaktuainiejszy fiim doby obecnej 

żółtego miasta W CHINACH 
INKISZYNOW 

Nad program Dodatek muzyczny „Nokturny wielkomiejskie' i aktualia 

  

K. GORZUCHOWSKI 
WILNO, ZAMKOWA 9. 

Zegarki szwajcarskie z $warancją. Wyroby złote, srebrne, platery. 

Solidna naprawa. Ceny konkurencyjne. 
  

REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ HANDLU 
  

FRANK HELLER. 

Osobliwa podróż do Szel 
Przekład autoryzowa: 

Gerber westchnął. 
— Od dwóch dni leje mi się z no- 

sa jak z rynny. Człowieku, przecież 
Collin był w Kristianshamm takim 
samym adwokatem, jak ty. Kankie- 
laria świetnie mu szła. Podaj mi czy- 
stą chustkę do mosa. Potem zaczął 
grać na giełdzie no... i skończyły się 
piękne «mi Aranjuezu. 

— Tak, tak! Przypominam sobie 
jakby przez mgłę... i co potem? 

— A potem, nie pal! tych obrzy- 
dliwych angielskich papierosów, 
masz tu porządny, turecki... potem 
zabrakło pokrycia, coś na dwakroć 
sto tysięcy i gość zwiał za granicę, 
Kręcił potem w Kiopenhadze z firmą 
maklerską, która mu pomagała tra- 
cić pieniądze na giełdzie, aż 'wresz- 
cie... — kichnął i spoglądał na przy- 
jaciejla zaczerwienionymi qczami.— 
Wiesz, gdzie teraz jest? 

Kacper zaczął siię złościć. 
— Przecież po to do ciebie przy- 

szedłem! — zawołał. 
— Collin siedzi w Berlinie! — 

zawoiał Gerber — w więzieniu śled- 
czym, w Moabicie, hurra! 

WRZE ASTRA KO ROGZ WŁADCA OGOREDZPSCKJEWECA 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnosz. 
przed tekstem i w tekście (5 łam) 40. gr. Komunikaty zł, 1-— za mm. jedno: 

słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty instytucyj do 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, 

Mydawca: ALEKSANDER ZWIER 
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ny Wł. Olszewskiego. 

Kacper zerwał się z mveisca. 
— Wiesz na pewno? 

— Na pewno! — ryknął Gerber. 
— Naczelnik więzienia prosił kon- 
sullat, by tam kogoś wydellegować i 
właśnie ja poszedłem. Jako szwedz- 
ki poddany, chóby «lziesiątej klasy, 
ma Collin prawo żądać pomocy kon- 
sulaiu. Znów się zapiątał w jakąś 
wariachą hastorię, 

— Nie krzycz tak — uspokajał 
go Kacper. 

— Krzyczę, bo mi się tak podo- 
ba, mój synu. Słuchaj dalej. Na Ale- 
xanderpiatz jest obskurna knajpa 
Elisium i... 

— Byłem tam niedalej jak wczo- 
raj wieczorem odjparł Kacper 
mocno podniecony. 

Gerber rozdziawił usta. 

— Byłeś tam wczoraj? Istna ko- 
media! Słuchaj dalej. Twój koieg: 
Collin też tam był, przysiadł się do 
jakiegoś stolika, zaczął się kłócić, a 
potem wynikła z tego bójka. Tamte - 

| CASINO | 

ZABURZENIA, 

DZIENNIK MILEŃSKI 

Ryby, pasztet, 
bigos, 

gulasz, kapusta, 
Zupy, SOSY - 

są lepsze w smaku 

jarzyny, 

y użyciu : 

kostek bulionowych 

  

| Sąd Okręgowy w Wilnie. Do Re- 
jestru Spółdzielni wypisano dnia 10.VI. 
1937 r. Sp. 860/Firma: „l. Wileńska 
; Spółłchzielnia Handlarzy Trzodą Chle- 
(winą z  odpowiedzialnością udzia- 
jłami”. 

Wyłkreślono spółdzielnię z powo- 
du jej zlikwidowania. 

CASE IPIDEIBINAELUE IATA SLS TIT 

Sąd Okręgowy w Wilnie, Do Re- 
ljestru Spółdzielni wpisano dnia 
j15.VII. 1937 r. Sp. 174/Fiirma: „Osa- 
da Kolejowa Spółdzielcza w Wilnie 

'z odpowiedzialnosścią udziałami”. 
j Na członków komisji likwidacyj- 
nej, zamiast poprzednio wybranych, 
„powołano Markowskiego Aleksan- 
| dra, Rajkowskiego Wacława, Merk- 

|lejna Juljana, Herbaczewiikiego Iśna- 
  

JOANNETTE 

i NELSON E 
w arcyfi 

  
HELIOS | 
  

w najnowszym 
filmie 

Nad program: Atrakcja kolorowa i 
przybywanie na początki 

  

  ' 

Polecam materia 
ły ostatniej no-| 
wości na sezoy 
jesienna zimown 

WILHELM 
DOWGIAŁŁO 
ZAKŁAD KAM 
SW. JAŃSKA 6 
teiefon 22-35 

  

  

$ę, zraniony w czoło. Zawezwano 
policję, no i twój kolega... 

— Nie powtarzaj ciągle, że to mój 
kolega— prosił Kacper podrażniony, 

— Mówię, kolega, bo mi się tak 
podoba —— mruczał Gerber uparty 
jak każdy chory. — Nie przerywaj 
mi. — A więc zawezwano policję i 
twój kolega musiał powędrować do 
komisariatu. Tam zeznali chłopcy, 
że to twój kolega rozpoczął kłótnię 
1 bójkę, i że to on tak poturbował 
rannego. A potem wyszło na jaw, że 
twój kolega ma jeszcze inne prze- 
stępstwa na sumieniu... 

Zamilkł i sięgnął po nowego pa- 

Dziś Najpiękniejsza para ŚolewakóW 
w najpiękniejszym filmie 

Zawiadomienie. 

Firma LEOKADIA LEMBERŻYNA „„.*'"2.. > 
otr: ała duży transport wykwintnej bielizny: damskiej, męskiej, swetrów, pule- 
ia krawatów, pończoszek, rękawiczek, torebek, parasolek i t. d. 

Kalkulacja najniższa. 

MACDONALD 
DDY 

imie 

„Gdy kwitną bzy” 
Początek: 13.15, 15.30 18, 20.30 22.30 

Produkcja 1937-38 rok 

MARLENA 

„Eskapada“ 

Passeparteut nieważne 

  

DIETRICH MARSHALL 

aktualia. Uprasza się Sz. Publ o 
seansów: 4, 6, 8 i 10,15. ' 

  

  

  

й 

0. Maliewicz 
wiino, Zamkowa 12 

vis a vis Skopówki 

poleca 

ZEGARY i ZEGARKI |, 
różnych firm | 
wyroby jubilerskie 

Tamże solidna naprawa ze- 
garków z pełną gwarancją 

ZN | 
Złóż ofiarę na Fundusz 

Obrony Narodowej ' 

oraz 

  

Był jednak dumny jak cesarz i nie 
przyjął mej oferty. Nie chciał rów- 
nież mówić o dawnych swych przej- 
ściach w Szwecji. 

Kacper Tillius ocietidhnął głęboko. 
— Fowiedz mi, z łaski swojej, kie- | 

dy miała miejsce ta bójka w Ely-| 
sium ? 

— Onegdajszej nocy, mój cieka- 
wy przyjacielu, a więc dwadzieścia 
cztery godziny przed twoją wizyta 
w tym pięknym lokalu. 

— A kto był ów naoczny świa- 
ciek Szwed? 

— Policja przyrzekła mu nie 
rozgłaszać jego nazwiska, Główna   Ro Kacper wyrwał mu go z rę- | 

1. 

— Przy kkatarze i chrypce nie | 
pali się papierosów! Co to za nowe, 
przestępstwo ? 

— Palę, kiedy mi się podoba! — 
wrzeszczał Gerber. — Nie udawaj 
babci, bo cię stąd wyproszę. Osta- 
tecznie okazało się, że dowody Col- 
In'a nie były w porządku. Polkcji w 
to graj! Naraz wyłania się nowy świa 
dek naoczny i wyobraź sobie, Szwed 
prawdziwy Szwe:!! Twierdzi, żę zna 
oskarżonego i że wie, jalk on się na- 
zywa. Na to Collin wzruszył ramio- | 
nami i przyznał się. Przewieziono |   si chłopcy io zuchy, pracują zawo 

dowo. Jeden z nich upadł na pocl»-   
  

ZYŃSKI. 

go do Moabitu, gdzie go odwiedzi- | 
iem, mimo choroby. W imieniu kró- | 
la Szwecji ofiarowałem mu pomoc. | 

Drukarnia A. Zwierzyśskiego, Wilno, Mostowa 1. 

  

| głowę. 

  

rzecz, że się dowiedzieli, jak się na- 
zywa Collin. 

Tillius osunąi się na fotel. Wy- 
awało mu się, że dostał obuchem w 

Jak - połączyć wiadomości, 
które mu zakomunikował Gerber z 
tymi, co sam wiedział? Jedno tylko 
było bezwzględnie pewne: ani na pa- 
pierach Collina, ani też na owej ta- 
jemniczej rozmowie telefonicznej 
nie mógł opierać żaklnych nadziet 
Jpdyna droga, jaka mu pozostawała, 
to droga do pana Krause'go, właści- 

ciela Čoloraido, 
— Dziękuję ci, mój drogi — izekł 

znienacka. — Trzymaj się w 
weż parę inhalacji, to pomaga. Bądź 
zdrów i żegnaj, już muszę uciekać. 

-— Świnia z ciebie! — zawołał | 
  

gr. Drobne 
tabelaryczne o 25% 

  

| „Dziennika Wileńskiego”. 

jce60 i Szumikowskiego Józefa. 

 SEWITONAONT ECKA IL: DOOR UTTOZOWAŁAEE: 

Kupno i sprzedaż 
SPRZEDAM działkę leśną, 21 tys. m*, z do- 
mem o 3-ch mieszk., w Kolon.i Magistrac- 
kiej. Adres w administracji „Dzien. W/L" 

SPRZEDAJE się sklep branży spożywczej, 
z urządzeniem i towarem. Punkt pierwszo- 
rzędny. Adres w administracji „Dz. Wil.” 

2 DOMY do sprzedania nastychmiast, za 6 
tysięcy i 12 tysięcy zł. Zgłaczać się: Po- 
powska d. 31, m, 1. 

SPRZEDAM działkę 8 ha, w tem lasu 1 ha, 
we wsi Poszyle, Kołonia Nr. 1, gm. Rze- 
szańskiej, 3 km. od m. Rzeszy, V» km. od 
szosy. Bilkiewicz Bolesław. 

DOMEK murowany, piętrowy, sprzedam ta- 
nio. Święciańska 21, dzielnica Rossa. 

į 

"Praca poszukiwana 
ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy 
administrator, przywróci rentowność i ud.- 
skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 
niedbaną. Zgłoszenia do admin. „Dz ennika 
Wileńskiego" dla „A. B.". 

MŁODA osoba, z kaucją 200 zł., poszukuje 
jakiejkolwiek pracy w Wilnie lub na wy- 
jazd. Oferty do admin. „Dz. Wil." pod „200, 
tamże adres. 

INTELIGENTNA, samotna osoba, poszukuje 
posady gospodyni i kucharki, lub do małej 
rodziny kulturalnej, z dobrymi świadectwa- 
mi i liczną rekomendację. Łaskawe zgłosze- 
nia od godz. 9 rano do 11 i od 4 godz. do 
6 wieczór. Skopówka 9—2. 

SŁUŻĄCA, z dobrym gotowan em, do wszy- 
stkiego, albo za mianię, poszukuje pracy. 
Świadectwa posiada dobre. Ofiarna 2—7. 

  

° КОСНАВКА z dobrym gotowaniem, z do- 
brymi świadectwami, zgodzi się do wszyst- 
kiego, poszukuje pracy, Zawalna 3—14. 

Mieszkania i pokoje 
3 POKOJOWE mieszkanie, ze wszystkimi 

godami, do wynajęcia, Krakowska 51. 

  

  

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. I. Nauka języka niem. w grupach o rów- 
nych poziomach i celach od 4 zł. mies. 

STUDENT U. S. B. udziela korepetycji z 
matematyki fizyki * chemii. Adres w adm. 

UDZIELĘ k>srepetycji w zakresie gimn. jęz. 
niem, za meszkanie i utrzymanie. Zgłosze- 
nia do admin. „Dz. Wil.* dla „Niny”. 

MATURZYSTA udziela lekcji w zakcesie 
gimnazjum, specjalność przedmioty humani- 
styczne, łacina , francuski, Oferty do admi- 
nistracji „Dz. Wil." dla N. D.; tamże adres 

  

72 O i TOS IT NISSAN. AIK RENE REEDA OCZY 

Gerber. Myslałem, że dotrzy- 
masz towarzystwa choremu  kole- 
dze... moglibyśmy nawet zabawić się 
w mieście wieczorem, ale ty byłeś i 
będziesz... 

Lecz Kacper nie dostyszał już no- 
wego epitetu, zalrzasnął drzwi i zna 
lazł się na ulicy. 

Po upływie kwadransa dostrzegł 
żółty księżyc i wicok ten zaczął go 
nasirajać  melancholijnie. Przecież 
ten żółty księżyc to zegar na wieży 
kościoła św. Magdaleny, który zwie 
dził po południu. Tak był roztargnio 
ny, że nie zauważył, iż dążył tym sa- 
mym szlakiem co poprzednio. 

Doszedł do wniosku, że tak dalej 
być nie może. Wstąpił do pobliskie- 
go baru i dla zabicia czasu zaczął 
rozpamiętywać swe berlińskie przy- 
gody. 

I znów się znalazł obok kościoła. 
Rzucił okiem na pogrążone w cieniu 
rusztowanie i dostrzegł, żę na żórze 
coś si ęrusza. 

Ktoś dawał sygnały lampką elek- 
tryczną. Wilno, widno, ciemno. 
Ciemno, ciemno, widno! 

Kacper obejrzał się, podszedł 
parę kroków i naraz... omal nie przy 
siadł na chodniku ze zdziwienia. O 
trzy kroki przed nim stał gruby An- 
ślik z wagonu sypialnego! 

(C. ć. n.) 

МВЕНИСЕСТСКАНИ PTETRIP ENA NN MNT BNS TESTAI 
eniem do domu łub przesyłką pocztową zł. 2 śr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł, 6— 
szp. neksologi 10 gr. za tekstem (5 łam.) 30 obrocz. i społeczn. za wiersz druku 30 gr, Za ogłoszenia cylrowe i 

zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca, 

ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 
drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki, Administraeja 

.. Odpowiedzialny redaktor: CZESŁAW ŚLESICKL


